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Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego", plac Maijacki 
liczba 6 i 3

Przedpłata wynosi we Lwowie rouznie 18 zt. — pół­
rocznie 9 z ł — kwartalnie 4 zł. 50 et. miesięcznie 
I zł. 50 c t ,  za przesyłkę do domu dopłaca się 
20 ct. miesięcznie.

Z pr esyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
i'4 zł — półrocznie 12 ił . — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 maiek 40 sr. gr. — 
do Francji, Angiji, Włoch i Szwajoarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

Telefon Redakcji 171*

Przedpłatę I ogłoszeni! przyjmują w e Lw ow ie 
Jedynie I wyłączn a :

wychodzi codziennie niewyhiczaj^e niedziel i świat o gi dżinie 8 ,  rano.

Biuro Administracji „Dziennika Pola nego", plac Marjacki 
1. 6 i 7 w domu pana Eli Jki.

We W iedniu: pp. Haasenslein & Y tgler, (Otto Mzas), 
M Dukes, P  Schalek, A. 0^pelik’s Nachf., Rudolr 
Mosse i J. Dannebtrg: w Paryżu: C. Adam 88 
rue de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct.

Prywatne korespondencje 12 i nekro.og, a 20 centów  
od wiersza.

Drobne ogłoszenia 1*/, ceuta od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od ryrazu.
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Reklamy w  rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. C i1

P
Wydawcy i właściciele: l>r. K azim ierz  Ostaszewski-BaraAnki i Mieczysław Schm itt.
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Z chwili bieżącej.
LWÓW 17. listopada.

O ilości stronnictw  w  parlam encie austrja  
ckim  przynosi bardzo zajm ujący artyk u ł pragska  
Politik  W ed łu g  obliczenia tego dzienn ika rada  
państw a liczy  ni mniej ni w ięcej ty lk o  28 stron­
nictw , do k tórych  należy 85® posłów. T rzy miej 
sca są nieobsadzone, a m ianow icie po p. P łażku , 
pośle złeozow skim , który z łoży ł m andat na po­
czątku roku bieżącego, po pr. H ofm anie-W ellen- 
hofie, który, poniósłszy k lęsk ę przy wyborach do 
sejm u, nie chce również zasiadać w radzie pań 
stw a i w reszcie po p. Szilu, pośle m łodoczeskim , 
który zw rócił m andat w yborcom  z rozpaczy, iż 
dr. V aszatego w yrzucono z k lubu m łodoczoskie- 
go N a te trzy m andaty w ybory zapew ne już 
nie będą rozpisane.

S zereg  stronnictw  w parlam encie austriackim  
w ed łu g  liczb y  członkówjrozpoozyna „ k l u b  z j e- 
d n o c z o n e j  l e w i c y 1*, k tóry pomimo rozbicia  
liczy  zaw sze jeszcze 78 posłów. W śród nich znaj­
duje się 26 w ł»soioieli w ielk .ej pojiad iości : li­
czącą 18 członków  m orawska kohorta br. Ghlu- 
m etzkyego, której, jak  ironioznie zauw aża P o li­
tik, n ie sm akuje ohleb opozj oyjny.

D rugiem  z rzędu stronnictw em  jest „K  o ł  o 
p o l s k i e * * ,  liczące  obocnie 53 członków .

„ K l u b  m ł o d o c z e i k i " ,  po usunięciu V a  
szaśkego i w ystąpien ia  Szala lic zy  42  członków , 
m ógłby zatem  sam odzielnie w nosić oskarżenia  
przeciw ko poszczególnym  m inistrom. W  tej liczb ie  
znajduje się sześciu  radykałów  i po 4  m orawskich  
Staro- i M łodoozechów.

„ K l u b  H o h e n w a r t a * *  liuzy 40  członków , 
m iędzy nimi 18 k onserw atyw n ych  czesk ich  w ła ­
śc ic ie li w ięk szej posiadłości, 6 S łow eńców , 5 Ru­
munów i 1 1  katolików  k onserw atyw nych .

„ W o l n e  z j e d n o c z e n i e  p o s ł ó w  c z e -  
s k o - n  i e m i e o k i o h “, t. j. zooesjonistów z le­
w icy  liozy 27 członków .

K luby „ n i e m i e o k o - n  a r o d o  w y “ i „ ka -  
t o l i o k o - l u d o w y "  liczi, po 16 członków , 
„ k l u b  l i b e r a l n e g o  c e n t r u m "  (Coroni- 
niego) 10 .

N iżej dziesięciu  członków  posiadają k lu b y:  
„ k r o  a o k o - s ł o w e ń s k i "  (9)  „ r u s a i "  (8) i 
„ n i e z a w i s ł y  k r o a c k o - s ł o w e ń s k i "  (5),

W  ogóle 299 posłów  n ależy do różnych  kia- 
Ljw 51 zaś przebyw a w stanie „parLm entarnej 
dzikożC]".

N ajsiln iejszą „dziką" grupą, bo 8 członków , 
tw orzą „ u h r z e ś c j a ń s k o - s o c j a l n i  a n t i -
z e m i o i " .  Po 7 mają „ W ł o s i  t r y d e n c o y "  i 
„ r o z b i t e  ż y w i o ł y  l e w i c y " ,  m iędzy niem i 
p. W elponer, który przed w yborem  m usiał zło ­
ży ć  p rzysięgę, iż nie w stąpi do k labu  zjednoczo­
nej lew icy  i 6 członków  lew icy , k tórzy, idąo za 
przykładem  p. W rabetza, już aaw niej opuścili 
lew icę . D zik ich  „ S t L r n o z e c h ó w "  jest 5 —  
z niob ? z C zech  i 8 z M orawy. —  L iczb a  dzi­
k ich  „ n i e m i e c k i c h  n - r o d o w o ó  w“j jest 
rów nież 5. Po 3 ozłonków  liczą  „ m o r a w s c y  
ś r o d k o w o y “ i „ s c h 8 n o r e r j a n i e ~ , j  4  „ d z i ­
c y  k o n s e r w a t y ś c i "  (2  z V orarlbergu i 8 
z Salzburga, m iędzy nimi kanonik  W in kler, n a­
stępca hofrata L ienbaohera).

W  końcu  id zie c a ły  szereg  stronnictw  „ je ­
d n o  o z ł  o n k o  w  y  o h", a r o z p o c y n a  je dr. 
V aszaty , dalej idą słow eńsko w łosk i proboszcz 
Jordan, now ow ybrany S łow onieć Su iterszio , Mło- 
d osłow en iec K obler, em erytow any dem okrata dr. 
K ronaw etter, socjalista Pernerstorfer, Sorb Kw e- 
kw ioz, P olak  L ew akow sk i i Rusin R om ańozuk.

Tom  się zam yk a szereg  stronnictw w  parła  
m ancie austrjackim .

O
Mnnchener Allg. Ztg. za leca gorąco utw o­

rzenie nowego stam iljonowego funduszu na popie­
ranie n iem czyzny w polskich prowinciach Pru*. 
W ed łu g  projektu tego dziennika z funduszu te­
go m ają być popierani N iem cy średniego stanu  
w m iastach, w  których żyw io ł polskiego mie­
szczaństw a ma przew agę, aby zapew nić N iem ­
com  odniesienie tryum fu nad Pniakam i. W obec  
tego pisze F rankfurter Ztg,: „Ż ,da w iec dzień
nik m onachijski, aby państwo w ystąpiło z środ­
kam i do popierania w alki konkurencyjnej mię 
dzy jedną częścią  obyw ateli a drugą, gd yż  
przecież i P olacy są obyw atelam i państw a. M u­
sim y prayzuać, że jest dla nas zap ełn ia  n iezro­
zum iałą rzeczą, jakim sposobem w państw ie  
konstytuoyjnem , w którem  ob y w a te le  państw a  
mają posiadać rów ne prawa i równe obowiązki, 
można w ogóle staw iać podobne żądanie. N ie 
m ówiąc już o tern, iż przez to bynajm niej polo- 
nizm owi nie postawi się tam y, urągałoby to 
w szelkiem u poczuciu spraw iedliw ości, aby pań­
stwo popierało finansowo jednego konkurenta  
przeciwko drugiem u. B y łb y  to fatalny krok, 
gd yb y  państwo w ten sposób postąpić m iało. 
Prosta spraw iedliw ość dyktuje, i e  niem ożliw em  
jest państwo, które pociąga w szystk ich  sw oich  
obyw ateli do p łacenia  podatków , a jednocześnie  
tyoh sum u żyw a przeciw ko części p łacących  to 
podatki obyw ateli."

R ada kolejowa.
Z otworzeniem  m inisterstw a kolei pow stała  

także potrzeba reorganizacji państw owej rady  
kolejow ej.

O głoszony dnia -19. styczn ia  b. r. statut 
organizacyjny zarządu kolei państw ow ych, zaw ie­
ra w f .  11 . następujące postanowienie: , , D j  za-
opinjow tn i ogólnych k w estyj ekonom icznych  w 
zakresie ruchu kolejow ego przydaną jest m ini­
sterstw a kolei państw ow ych rada kolejowi;. W  
razio zachodzącej potrzeby mogą do zaopinjow i- 

t kich spraw także dyrekcjom  kolei pańuia
stw ow ch b yć przydane rady przyboczne. B liższe  
postanow ienia o sk ład zie i zakresie działania pań­
stw owej rady kolejow ej, tudzież rzeczon ych  rad 
p rzybocznych , pozostawia się uregulow ania oso 
bnym i statutami." Z ałatw ienie dotychczas nie 
nastąpiło i d latego państw owa rada kolejow a, 
w obec tego, że ona z aktyw ow aniem  statutu or­
gan izacyjnego dla zarządu kolei państw ow ych, 
który ze stanow czą organizac,ą m inisterstw a ko­
lei, a w ięc dnia 1 . siespnia b. r. w szed ł w  ż y ­
cie , istn ieć przdstała, dotychczas nie została  
zw ołaną. Stanow cza i ostateczna organizacja  
m inisterstw a kolei zajęła  dużo czasu. O bsenio  
ma się przystąpić do u łożenia  nowego statutu  
dla państwowej rady kolejow ej. W raz z tą spra 
wą będzie także załatw iona spraw a urządzenia  
rad przybocznych  dla posaozególnych d yrek cyj 
kolejow ych. Z w iązek  m iędzy tem i sprawam i jest 
chyba jazn y  i rozum ie się  samo przez się, że  
d ecyzja  co do rad p rzybocznych  nastąpić m oże 
tylko w zw iązku z ustaleniem  zakresu  działam ia 
samej rady kolejow ej.

R ew izja statutu państwowej rady kolejowej 
b y łab y  zresztą konieozną i bez kreow ania m ini­
sterstw a kolejow ego —  choćby przezj w zgląd  na 
jej skład. U tw orzen ie rady kolejowej pochodzi z 
czasów , gd y  sieć kolei państw ow ych b y ła  bar­
dzo skrom nych rozm iarów. Od tego czasu po­
w iększono w praw dzie liczb ę ozłonków , ale siać 
szlaków  kolei państw ow ych i potem  jeszcze zna­
cznie w zrosła. Nadto nasuw a się także pytanie, 
żali i inne korporacje prócz .ab handlow ych i 
przem ysłow ych  i tow arzystw  roln iczych  i gospo­

darczych, jak  naprzyk ład  w ielk ie m iasta, nie 
powinny znaleść zastępstw a w  radzie kolejow ej. 
N adto należa łoby także rozw ażyć, czy  pojęcie 
„ogólnych spraw ekonom icznych", zaw arte w re­
gulam inie czynności taj korporacji, w łaściw ą  
znajdow ało interpretację, czy  istotnie podrzędne 
Lwestje specjalne, d otyczące przypuśćm y roz­
k ładu  jazd y, które często prow adziły  do prze­
stronnych rozpraw i dysku syi, uależą do rzędu  
tych  ogólnych  spraw ekonom icznych i czy  pań- 
Btwowa rada kolejowa jest w łaściw em  forum do 
rozstrzygania takich  kwestyj czysto  lok a l­
nych .

W  jak i sposób przedstaw iciele V orarlbergu  
lub Górnej Austrji d ecyd ow ać m ogą o tern, czy  
zatrzym anie pociągu w jakiejś m ałej stacji G a­
licji lub B ukow iny jest rzeczą konieczną ery  
też nie? N ajw łaściw szą b y łeb y  rzeczą przekazać  
tego rodzaju spraw y, z w yjątk iem  może m ięd zy­
narodow ych połączeń, utw orzyć się m ającym  ra­
dom przybocznym  przy dyrekcjach  kolejow ych, 
i szczerzaby to powitać należało, gd y b y  tym że  
radom oddano tego rodzaju spraw y znaczenia  
lokalnego.

Inaczej może ma się rzecz z ogólnem i spra­
wam i bankowem i, taryfo wemi, przy k tórych  za 
sadnicza deoyzja jest konieczną, choć i tutaj 
dużo jeszcze dałoby się p i:ać  na tem at in geren ­
cji m iejscow ych  rad przybocznyoh.

Instytucja  rad przybocznyoh ok azała  się ko­
rzystną i m ożna liczyć na to, że spełn i nadzieje  
w niej pokładane. Rozum ie się, że w iele będzie  
zależało  cd sk ładu  tych  r a j . N ależałoby do 
nich pow oływ ać ludzi obeznanych  z potrzebam i 
rucha, d otyczącego okręgu d yrek cyjn ego, do 
którego odnosić się ma czynność doradcza i za 
żyw ających  nadto zaufania ludności. Jak  drobne 
mi i podrzędnem i m ogą się niejednem u wyda wać 
spraw y terytorjalnych  rozkładów  ja»dy, taryi 
osobow ych irp. toć przecież w kraczają one często  
w zakres interesów ekonom icznych  dużych  warstw  
społeczeństw a i d latego jest rzeczą pożądaną, 
aby Bprawy te znajdow ały zaw sze rozw iązan ie , 
odpow iadające faktycznym , istotuym  i uzasadnio  
nym  potrzebom . C zy ow e rady przyboczne m ają 
s^ę zbierać w pew nych  statutem  określonych od­
stępach czasu, czy  też pozostaw ić należy d yrek ­
cjom pow oływ anie rad li w  razie aktualnej po 
trzeby, to jest kwastja, ni>d którą dzisiaj z»«u -  
naw iać się nie m am y potrzeby. C hcielibyśm y  
m ieć pew ność, że rady będą zw oływ an e, a przy­
puszczam y, że na w szelk i sposób, choćby tego  
nawet w statucie nie było, w yrobi się pew ny  
norm alny tryb  dla zw oływ an ia  tych  rad.

O becnie, jak  donoszą, czynią  studja w  tej 
sprawie, i zbierają m aterjał, który stanow ić będzie  
podstaw ę dla d ecyzji m inisterstwa kolejow ego. 
W ezw ało  ono w ład ze centralne, które w tej 
sprawie m ają także g łos, do ustanow ienia repre­
zentantów , którzy będą brali udział w Ł w ołać 
się m aiącej konferencji m inisterialnej W ybór  
delegatów  już się od był, ale prace w stępne po­
trw ają zapew ne jeszcze  k ilk a  tygodni, tak, że 
konferencja m inisterialna nie zDierze się zapew ne  
przed grudniem . W obeo tego pierwsza sesja no­
wej rady kolejowej najw cześniej przy końcu roku  
p rzyjdzie do skutku B y ło b y  n iew ątpliw ie do 
ży czen ia , aby nowa rada kolejow a z>arówno w  
swoim  sk ładzie , jakoteż w swoich obradach i u- 
ohw ałach  odpow iadała pow yższym  w ym aganiom  jej 
staw ianym , by <pamiętała o tein. że jej g łos choó 
ty lko d orad czy , przecież poważne m oże m ieć

kolejową nie jest parlam entem , nie m oże i nie  
powinna nim być, a jeżeli w yjdzie poza zakres  
swojej w łaśeiw ej kom petencji stw ierdzi brak sto­
sunku m iędzy ch ęcią  a m ożnością, a to się  z 
pew nością nie przyczyn i do podniesien ia jej 
powagi.

zn aczen ie, jeżeli istotnie ogó ln e spraw y ekonom i­
czne będą jej w ytyczn ą, jeżeli nie będzie u legała  
pospolitym  hasłom  chwali, jeżeli nie zech ce w cho­
dzić na szeroką i ja łow ą arenę polityczną. R ada

Nowe barwy poznańskie.
O najzwieższem  rozporządzenia, dotyczącem  

zm iany barw dla poznańskiego k sięstw a, p is .e
d e r k a n ia :

P rzyznać m usim y otwarcie^ że referatu mi­
nistra spraw w ow nętrznych , ▼. d. R ecko, który  
słu ży  za podstawę nowego rozporządzenia dlr, 
k s . Poznańskiego, j a k o  N i e m c y  zu p ełn ie nie 
rozum iem y. To praw da, że pan Carnap, o które­
go życ ia  dawniejszem  otrzym aliśm y b liższe wia­
dom ości aż do jego czasów  jako kadeta, jest 
urzędnikiem  m inisterstw a spraw w ew nętrznych. 
A le to nie jest odpowiednim  „odwotem  za proces 
•palen ick i" , jeżeli m inisterstwo spraw w ew n ętrz­
n ych  m iałoby teraz hakaty atom po ich  Sed anie  
zgotow ać radość, jak  ją zgotow ał Francuzom  
G am Letta po dniu sedańskim , k ied y  zw ab ił 
rów nocześnie ochotników  G aribaldego do w alk i 
przeciw  wojskom  niem ieckim . D o ozego w łaśc i­
w ie zm ierza m inisterstwo spraw w ew nętrznych  
swojem nowem  rozporządzeniom  o barw ach dla  
P oznańskiego i jak i rezultat sądzi, i i  przez nie 
osiągnie ? Jestto aaprcw Ję sm utnem , że  z po­
w oda barwy m ogło zostać w ydane tak ie rozpo­
rządzenie m iniiterjalne w R zeszy  n iem ieckiej, 
z powoda barw y, która s z k a r ł a t  m i ł o ś c i  
zastąpić ma c z e r n i ą  ż a ł o b y .  Gzy panjminister 
spraw w ew nętrznych ;ądzi, że przez te  zdoła 
w K s. Poznańskiem  usunąć ca łk iem  i raz na  
zaw sze kolor b iało-czerw ony, b a r w ę  k o  
ś o i e 1 n ą ? C zy barw a b iało-czerw ona nie zostanie 
w łaśnie teraz., w K s. Poznańskiem  użytą  
i nie otrzym a tego znaczenia, które pan m inister 
sąd ził, iż m oże jej odjąć przez sw oje rozporzą­
d zen ie?  R ozporządzenie —  ćw iartka p ap iern i 
Jak  trafnie w yraził ów prześw iadczeniem  mo- 
narchicznem  przejęty król pruski uczucia swoje 
w słow ach, że nie chce, aby ćw iartka papieru 
stanow iła gran icę m iędzy nim  a ludem  ! Ć w iartka  
papieru! D ziś  ma znaczen ie, iatro pożółknie! 
D ziejow o przejętych  tradycyj, do k tórych  p rze­
cież należą także barw y krajow e p ojedyńczych  
dzieln ic, n ie można usunąć tak ła tw o , albo ty lko  
przy tak  ciężkiem  zagrożenia rzeczyw istych  in­
teresów  państw owyeh, że kw estja  barw przytem  
od gryw a rolę więcoj niż podrzędną.

Jedno z berlińskich pism  w olnom yślnyth  
P irs, Cour. s łu s in ie  zauw aża w obec zm iany  
barw dla Poznańskiego : „Ta zm iana m oże w ręku  
nadm iernie gorliw ych urzędników  dać powód do 
środków, które w yw oła łyb y  m ało pożądane uspo­
sobienie wśród ludności". „Jarkraw y przykład" ta­
k ich  „nadm iernie gorliw ych" urzędników  dał pan 
Caruap. A  usposobienie ludności po lsk iej?  Z n a ­
sz -go  stanow iska n iem ieck iego zaprotestowaliśm y  
przeciw ko hakaty stycznem u w ysław ian iu  w ystą ­
pienia Carnapa w  O palenioy —  o którem  Mchl. 
Ztg. m ów iła z zadow oleniem , że p. Carnap za­
chow ał godność oficerską —  i przy tern zacho­
w aliśm y słuszność, z n iem ieckiego stanow iska  
także m usim y przyznać otw arcie, że uznane 
przez m inistra spraw w ew nętrzny oh rozporządze­
n ie eo do b zrw  dla K sięstw a Poznańskiego nie  
w ydaje nam się odpow iadać w ielk im  politycznym  
poglądom . M oże pan m inister ▼. d. R ecke b ę ­
dzie ła sk aw  poinform ować m,a lepiej przez ogło­
szenie sw ego referatu. T y le  jed nak że m ożem y  
pow iedzieć panu m inistrowi Bpraw w ew netrz-
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nycb  już dzisiaj, że  rozporządzenie o barw ach  
nie będzie m iało tego skutku, jaki on sobie może 
po niem obiecuje i że pc w szystk ich  dośw iadcze­
niach ostatniego dw udziestopięciclecia uważam y  
za niezręczność ze strony w ładzy państwowej, 
jeżeli chce za pomocą rozporządzeń o kolorach  

tym  podobnych rzeczy  stłum ić ruch duchow r  
N aczeln y  prezes W ostfal może, jeśli mu s ’ę po­
doba, zak azeć używ ania język a  pkittdeutseh  iako  
nieursędow ego, ale ch cielibyśm y widzieć W est- 
fz lczyk a , w ładającego swem  plattdeutsch  narze- 
czem  krajowem , któryby asłu eh a ł tego zaka*u: e - i  
ch cielibyśm y poznać takiego N a d r e ie zy a a , któ- ŚZf: 
ryb y  m ięszania się do hiatorycznych tradycyj a  
nie w y ch ło sia ł tęgo przy następnym ... karnaw ale. EE  
Suum  cuiąuei N iech  się Polakom  okazuje spra- c -  
w iedliw ośż i nie drażni ich  przez m ałoduszne 
rozporządzenia rządowe, które są preaeiwicń- 
stw em  pajednania. T ęsknim y w rzeszy niem ie 
ckioj za pekojem , staram y się sław ić każde za- ^  
pew nienie pokoju —  to ozynią naw et p sosa bis- 
m arkowania. K iedyż atoli nadejdzie ten  czas 
szczęśliw y , który zapow iedziała m owa od tronu “  
przy otwarciu pierw szego parlam entu rzeszy , aby H .  
po szozęśliw ij wojnie rzeszy na zew nątrz, nastą  
pił szczęśliw szy  pokój rzeszy  na w ew nątrz ! ”

„Jak że przykro odczuw ają też k oła  urzę- 
dow e to, że ks. B ism arck swojemi „rew elacja- '
mi" i nieurządow em i w pływ am i usiłuje w yw ie- S!
rać swój wpływ  na zagraniczną politykę N ie- 
m ieo l A  rów nooześnie, k ied y  k ierow nicy poli­
ty k i zagranicznej rzeszy  niem ieckiej w Reichsann. 
dosyó w y rtżu ie  p iętnują zdradę stanu k s. 
B ism arcka, w  tym  sam ym  czasie — albo czy  
to możo było jaż p rzedtem ? —  w ystaw ia mi­
nister spraw w ew n ętrznych  hakatystom  jako  
politycznej św ic ie  ks. B ism arck a... „pokwitowa  
nie" w  rozp orząd zen i o barw ach 1 Ćzy to jest 
„zem sta aa p. Carnapa ? ...“

W ychodząca od k ilk u  dopiero m iesięcy  w  
B erlinie polakożercza Deutsaht Ztg. rozw odzi 
się nad zb yt w ygórow anem  poczuciem  sprawie 
dliw ości u sędziów niem . przy procesie epa  
lenickim  i p isze d a lej: „W  każdym  razie cie
azy nas, że nasz rząd w sam czas dostarczył 
potrzebnego uzupełnien ia do pełnego zaparcia  
i amej sieb ie pruskiej spraw iedliwości. Przez  
wspom niane jaż rozporządzenie m ają zostać  
przyszłem i barwami K s. Poznańskiego kolory  
b ia ły  czarny b ia ły , zam asi b iało - czerw onego  
Przez to usuwa się całk iem  irytującą sw t wolę z 
czerw ono białem i chorągwiam i, na którą już tan  
w iele skarżyli się w szyscy  (?) N iem cy. Czerwono 
biała barwa jest bowiem  barwą daw nego K ió  
lestwa P olsk iego  i naturalnie używ ano tych  
kolorów w duchu polskim , k ie d j  dem onstrowano  
niem i przy przyjęciach  arcybiskupa i tym  po­
dobnych okolicznościach. A le  skoro ty lko po­
licja chciała  zaprotestow ać, pow oływ ano się na 
barw y prowincjonalne. B y ł to stan, który po­
w ażnie zagrażał (1) nierylko spraw ie niem ieckiej, 
ale także powadze w ład z praskich* (1).

K rzykacz grudziądzki Oeselliger w ita rozpo­
rządzenie cesarsk ie w  następujących  zabaw nych  
zw rotach :

„Trw ało to coprawda dość długo, zanim  
rząd berliński się zd ecydow ał na gruntow ny  
środek, aby zw a lczyć  w zm agające się narudowo- 
poiskie dem onstracje, ale mimo tego spóżr>enia 
powitają w szyscy  n iem ieccy  patrjoci zarządzenie 
to radośnie. Toć Oeselliger n ieraz ię d a ł w in te­
resie n iem ozyzny, aby uprzątnięto się z czerw o­
no-białą chorągw ią prowincjonalną, ostatnio w nu­
m erze 237  p isa liim y: „Dopóki P olacy  naroao- 
w oy m ogą' się za to chow ać, że przecież noszą  
ty lk o  barw y prowincjonalne i różnicę co najw y-
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Z Archiwum Cenzury.
(P rzyc iyn ek  do dziejów  Salicji).

(Ciąg dalssy).

IV .* )
Jeżeli już królestw o m ineralne dostarczają- 

cem  jest źródłem  produktów , do zaspokojenia  
koniecznycn  potrzeb słu żących , w szelak o obfitość  
w  płody królestw a roślin n ego , (m ianow icie  
w  zb ote), jest tern w łaściw ie bogactw em , które 
naszem u krajowi n iety lk o  nad w ielom a austriac­
k iego cesarstw a krainam i, leoc i nad wi-eloma 
oboem i p ierw sseń itw o zapew nia. Z  2 ,501 .200  
m ac pszenicy, 6 978 .690  m ac żyta , 9 ,323 330  
m ac jęczm ienia i z 13 ,217 770 m ac ow sa, które 
G alioja produkuje, m ożnaby zn aczna ilość u dzie­
lić  u g ra n io zn y m  k rajom , g d y b y  s y B t e m  
k o n t y n e n t a l n y  n i e  z a d a ł  o y ł  k r a j o w e ­
m u  h a n d l o w i  ś m i e r t e l n e g o  c i o s u ,  t a k ,  
t e  w r o k u  1819, ( c h o c i a ż  t e n  o d  r o k u  
1814 n a j k o r z y s t n i e j  i z ą  b y ł  p o r ą  d l a  
z b o ż o w e g o  h a n d l u  G a l i c j i ) ,  t y l k o  329 973  
m a c  p s z e n i c y ,  617 .35  m a c  t y t a ,  44  837  
44 .837  j l a o  j ę o a m i e n i a  i 1 48 .246  o w  s a d o  
P o l s k i ,  P r u s  i p r z e z  B r o d y  w y  w i e z i o n o ,  
d o  k t ó r e j  l i e z b y  w ł ą c z y ć  w y p a d a  7 466  
m a c  p s z e n i c y ,  22 .475  ż y t a ,  18 .278  m a o  

j ę c z m i e n i a  i 4 .003  o w s a ,  k t ó r e  z P o l s k i ,  
P r u s ,  R o s j i  i M o ł d a w j i  w y w i e z i o n o .  
G d y  o p r ó c z  t e g o  z w a ż y m y ,  ż e  s ą s i e ­
d n i e  G a l i c j i  k r a i n y ,  w y j ą w B z y  p ó ł n o ­
c n e  k o m i t a t y  w  W ę g r z e c h ,  w  c g ó l e  
o b e j ś ć  s i ę  m o g ą  b e z  n a s z e g o  o h l e b a  
i ż e  c h ł o p  g a l i c y j s k i  n a  i i  o j e j  k a B z y  
i z i e m n i a k a c h  p r  z e s t a  w a j  ą o y  , m a ł ą  
t y l k o  i l o ś ć z u z y z k a o e g o  z b o ż a  s p o ­
ż y w a ,  ł a t w o  s o b i e  w y j a ś n i ć ,  j a k  p r z y

p e ł n y o h  s t o d o ł a c h  i B p i o h r z & c h  s p r a ­
w i e d l i w i e  n a  z ł e  c z a s y  u ż a l a ć  s i ę  
m o ż n a .  L e c z  w ł a ś n i e  t a  o k o l i c z n o ś ć  

j a w  s i ę  b y ć  n a j c e l u i e j s z ą  p j -n i e

*) „Litąonik Polski* W *  r. nr. 311.

b u d k ą  i z a c h  ę t ą d o z a k ł  a d  a n i  a t a b r  y  k,  
c e l o w i  o d p o w i a d a j ą c y c h ,  p r z e z  k t ó r e  
s  z y s k i e m  r o l n i c z e j  k l a s y  p o m a o ż y -  
ł a b y  s i ę  l i c z b a  p o ż y w a j ą c y c h ,  a o n  z 
z o s t a ł y b y  s i ę  w k r a j u  n i e p r z e l i c z o n e  
s a m y ,  k t ó r e  d o t ą d  j e s z c z e  i o o r o *  
o z i i e  z a  p r z e d m i o t y  n i e  t y l k o  z b y t k u  
i p r z e p y c h a ,  l e c z  n a w e t  n a j i s t o t n i e j ­
s z y c h  p o t : ' i « b  z a  g r a n i c ę  p ł y n ą . .

P raw dziw ość p ow yższych  w yw odów  Htttne’ 
ra, skreślonych  zresztą przez cenzora, potwierdza  
w zupełności m em orjał znanego m ecenasa i ca*, 
ża stanu, Józefa D zierzkow sk iego , przedstaw iony  
W spółcześrie koronie, im ieniem  Stanów  g a licy j­
sk ich . W  ak cie  tym , zsebow anym  szczęśliw ie  
w zbiorze rękopisów  narodowego zak ład a im. 
Ossolińskich, (1. 3 .800 —  k. 201 —  272), czy ­
tam y m iędzy innem i co n astęp u je: „N ie chcem y  
wspom inać o ogrom nych stratach, którem i nas 
żyw iołów  surowość z ręki O patrzności dotknęła. 
T ysiące  lu dzi zostało bez chlcba. Pola bez spo­
sobu zasiania, dobytek  gospodarski bez możności 
utrzym ania. A le oo nas najw ięcej trw oży, iż mi­
mo roku, którego obfitym nazw ać nie można" —  
m em orjał datuje się z roku 1822 — „mimo zna 
cznej części zb iera gradem  zniszczonego, cena  
płodów ziem skich  upada, a zatem  w tym  samym  
stosunku istotna ilość podatku podnosi się, bo na 
jego zaspokojenie w ięk szy  daleko zapas pozbyć 
i obrócić m usim y. B y ły  rządy krajowe, byliśm y  
w szyscy  św iadkam i, jak  pospólstwo w iejskie, zw ie­
dzione tern, iż mają b yć zak ładane nowe jak ieś na  
W ołoszczyżn ie  osady z swobodą n iep łacenia  poda­
tków  i innem i dobrodziejstwy w yposażone, ra­
czyło  się  w  ciżb ie i żądało od urzędów  powia­
tow ych, aby im listy  do w olnego przeohodu w y- 
daneini byty ..."  Tu uskarża się w ym ow ny au­
tor memorjału z powodu straszliwego ucisku po­
datkowego, Kniotąoogo kraj i wylicsywszy pięć*

dr ssiąt dw ie kategoryj najrozm aitszych poda­
tków  oraz opłat, pobier m ych  w Galioji, zazn a­
cza  w yraźnie, iż skutkiem  p rzeciążen ia  fiskalne­
go w artość krajow ych m ajątków obniżyła  się o 
jedną trzecią  częśó , zaś handel i przem ysł zu­
pełnie niem al upadły M emorjał k o ń czy ł się pro­
śbą o znaczne oclen ie obcego zboża i ziem iopło  
duw, w zględn ie o zakaz przywozu tycn że do 
kraju ..

Porów nawszy w yw ody H iittnera z b iada­
niem  D zierzkow sk iego, łacno przyjdziem y do 
przekonania, że autor nasz nie za licza ł się b y ­
najmniej do teoretyków , ponuremi barwam i z za  
zielonego stol.ka m alujących stan kraju, lecz  
przeciw nie w iernie i bez uprzedzenia b ad ał 
i przedstaw iał stosunki g d ic y jsk  e.

W szystk ie rodzaje owoców, chociaż nie w szy­
stkie w najlepszych  gatunkach, udają się w y b o r­
nie, a n iektóre m iędzy niem i, jak  np. trzechy. 
pow szechnie czerechy, są temu krajowi w łaściw e. 
D ziw ną je?t rseezą , i e  tak  w yborny owoc, jakim  
eą trzeeby, jcd yo 'e ły lk o  k cło  L w ow a się zia- 
w ia, w cyrk u łach  zaś przem yskim  tarnowskim , 
rzonzowskim i innych, b liższych  Karpatom , z na 
zw iska naw et nie jest znany. M elony i kaw ony  
czy li arbuzy rodzą się na polach w B ukow inie, 
a kraj ten posiada także w innice, które w małej 
w praw dzie ilości, lecz dobre wydają wino. W  w ła  
śoiwej G alicji, zasadzając się na daw nych  wia- 
dumośoiacb, i e  się t i  n iegd yś wino u daw ało, 
próbowano także zaprowadzić w niektórych m iej­
scach  w inne latorośle, lecz sk utek  nie b y ł po 
m yślny. Z iem niaki, obficie sadzone, czynią  tem u  
krajowi szacow ną z w ielu  m iar p rzysługę. K iedy  
aię h reczk a i ziem niaki urodzą, jaż rolnik zabez­
pieczony od głodu. R zepa, m archew itp. w yna­
gradzają starania około siebie podjęte A nyż znaj­
duje się w cyrku le zaleszozyckim , »  km inek  na  
każdej praw ie łące . L en  i konopie udają się 
w ybornie, p ierw szy w  cyrku łach  p rzy leg łych  
Karp&tom, drugie w lw ow skim , przem yskim , zło- 
ozowskim, brzeżańskim i wzywają do ozynniej- 
■zeffo okcło siebie starania. Tytoń gralieyiski -ni

ny jest i zagranicą, a w ażnoió tej rośliny dLa 
naszego kraju, ok&ae się w idoczną, gd y  zw ażym y, 
że w roku 1819 fabryka w innioka 41 463 cetna- 
rów 83  fantów w ydała , & cztery  siaoje jaku to: 
w W in nikach , w Jfon aster łysk ach , w S tan isła ­
w ow ie i w K ołom yi 55 .675  oetnarów 79 funtów  
zgrom adziły. Chm iel w stosunku ze spotrzebo- 
wanem  piwem  w zb yt m ałej ty lko  rodzi się i lo ­
ści, szafran, imbir, tatarskie & szczególn iej re- 
barbarowe ziele nio są zupełn ie n ieznacznym i 
krajowym i płodam i. W yżej już w zm iankow any, 
niekorzystny stosunek łą k  do pastw isk  i zanied­
byw anie uprawy paszy ziołow ej, są przyczyną, żo 
ogólny zbiór s<ana w G alicji (oprćuz B u kow in y), 
ty lko 17 442.751 oetnarów, a otaw y tylko 2,037.481  
cetnarów wynosi. N iem niej zastanaw iającą jest  
rzeczą że gd y  3 '|2 przesrło m iliona morgów lasu, 
1 091 182 rążni twardego a 1,359.679 lążn i m ię- 
kiego drzewa na palenie wydają, cena  onegoż 
w mCsŁgólności jest bardzo w ysoka, w ogólności 
raś bardzo nierówna. P rzyczyn ą  tego jest po
ccęści, pomimo uajzbaw ienniejszycb przepisów  
i rozporządzeń krajowych, z łe  i przeciw ne celow i 
obchodzenie się z lasami, po części zaś brak  
zw iązkow ych  dróg, którem iby drzewo z okolic 
górzystych  i obfitych w  lasy, w uboższe p ła ­
szczyzn y rozprowadzone być mogło.

Po tern zboczeniu  powróćm y do leżąoego
przed nami rękopisu. Oprócz tych  rodzajów
zboża —  pisze H ttttner —  głów nym  jeszcze  p ło­
dem jest h reczk a, (u M azurów : tatarka), która  
na nieprzejrzanych równin&oh upr&w.ana, pod- 
czas k w itn ien ia  praw dziw ie n ieb iańską wonnośó 
rozpościer- & d la p szcaółek  i ch łopów , zarówno  
pracow itych  . sk rzętnych , najgłów niejszy przed­
miot pożytku i żyw n cśoi stanowi 1 Pom iędzy in ­
nem i zasługują jeszczo  na w zm iankę kukurudza, 
rocznie do 50000 koroy a szczególnie, na B uko­
winie upraw iana i proso. Z  roślin strąozkow ych  
w yn osił roorny, średni przychód przed trzydzie­
sta jeszozo laty  49 .000  korcy grochu, 8000 kor- 
oąz socew ioy i 32 .000  k orcy boba, a od toga 
o iu d  zważywszy '-sooszaoą się, laba powołała,

opraw ę ogrodow j,ny, zapew ne się pow iększył. 
Toż same pow iedzieć m ożna o jarzynach w frgól 
ności, lubo w ieio joszoze tomu krajowi w  tym  
w zględ zie nie staje, aby m ógł się zm ierzyć z 
w dzięczną krainą w yższej /  ustrji, n ieznacznie  
ty lko  od Galioji o iep l-jszą . W ażność tej znako­
mitej w gospodarstw ie rolniozem  ga łęz i i jej k o­
rzystny w p ływ  aa urodzajność ziem i zdają się 
być oz&s&mi i po najw iększej częśoi zapoznawane. 
We w zględ zie owoców, chociaż G alicja  co do 
sum y tego płodu, w  stosunku ze swoją rozległo­
ścią  nie może Się m o rz y ć  z w ielom a krainami 
państwa autrj&ckiego, z ch w ałą  w saelako dąży  
za niem i i zbija przez to dostatecznie o ^ e  fa ł­
szyw a m niem anie, że jej ziem ia i k lim at nie  
sprzyjają drzewom  owocowym .

Co do w adliw ości gospodarki lasowej w G a ­
licji, oraz drożyzny d izew a  opałow ego w e L w o­
w ie, to jaż na d ługie łata przed pojawieniem  
się rozprawy H iittnera zw racali u w agę na owe 
niedostatk i turyści i pisarze cudzoziem scy, doty- 
tyk ający  w  sw ych  relacjach ekonom icznego sta­
nu kraju. I  tak F ran ciszek  K ratter, autor g ło ś­
nych  w swoim czasie  „L istów  z G»Iicii", w yda
nyoh na w idok publiczny w roku 1786, oddaw ał 
w praw dzie w ielk ie  pochw ały obowiązującej w 
krają ustaw ie lasow ej, lecz  rów nocześnie d otyk ał 
bezw zględną gospodarkę leśną, jaką w iedli w  
sw ych  dobrach dożyw otni posiadacze daw nych  
starostw. Toż samo profesor B altazar H aequet 
w tom ie trzecim  sw ych  „N ajnow szych  fizyezno- 
poiitycznych  podrófy" , ogłoszonym  w roku 1 7 9 4 , 
użalał się srodze z powoda braku i drożyzny  
tak drzew a opałow ego jak  i budulca w e L w o­
wie. — „Co za błąd popełniono —  b iadał u 
czony przyrodnik ,—  w ybierając na stolicę kraju  
m iejscow ość wśród p iasczystej pussezy , gdzie  
nie m a drzewa, w ody, m&terjałów do budowy  
domów i bruku. T eraz tysiąc  z ły ch  ceg ie ł ko­
sztuje p iętnaście lab  szesnaście złotych . Co się 
stania, gd y  cena drzew a dojdzie do czterech  
dukatów za sążeń? P łaoiliśm y już po dw a du­
kat] aa aążaó i jakie to byłi drzowo. jąka uiia
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żej sn a leść  m oi:: w mniej lob  w ięcej czerw onej
barw ie, n ie  p o tu ln a  w ogóle gruntow nie prze­
szkod zić narodow eolskim  dem onstracjom . D la  
Prus ca łych  w yst :az* pr*y publicim ycn m ani­
festacjach  barw a arao-b iała  i c ia rn o  biało- 
czerw ona chorąg ew r :°m ieck a “ .

„ S k c a iz y ło  się ted y  w yw ieszsn ie  eserwono- 
b ia łych  chorągw i r ■. .kich w Poznańokiem  i za ­
pew ne naraz póki-/ : -ię. 4e panow ie P olacy  w 
K sięstw ie w ca le n.-c _:n ą potrzeby ok azyw ania  
„barw prow incjonalnych4, ich  iy w y  zm ysł dla  
kolorów, zapalający się dla czerw onej barw y, 
nie zadowoli się zapew ne białą chorągw ią i  -czar­
ną kreską śm iertelną (!) w środku i b iało eser  
wone przepaski „krakow skich  jeśd zców “ tow a­
rzyszących  arcybiskupow i poczytyw anem u za 
„pana prym asa4 (I) na jego  k ościelnych  para­
dach po kraju n iem ieck im , sta ły  się rów nież nie­
m ożliwym i. D oczek am y się atoli prawdopodobnie 
w idow iska (now y kłopot H K T yatów !), ze teraz 
naraz biało żółte barwy obcokrajow ca, papieża, 
staną się w  Poznania nader poiądan em i —  alb* 
co praw dopodobniejsze —  sym patja d la „k sięcia  
K ośe io ła 4 zuajdaie w yraz w  nosze nu  b iskupich  
barw fioletowo b ia łych , a w ięc  w  w yw iezzaniu  
papieskich  i b iskupich chorągw i. N arodow ość 
polską n iezaw odnie w zm acniać będzie w y w iesz a ­
nie zew nętrzn ych  znaków  w yznania k atolick iego.

„Mimo to atoli m usim y, my N iem cy , pow i­
tać rozporządzenie k rólew skie z radością, naj 
przód, poniew aż przeszkadza rozwijaniu w p rzy­
szłości barw n a ro iow o-p sU k k h , powtóre zaś —  

to w yżej należy cenić — ponieważ pokazuje, 
t e  polskiej żądzy dem onstracji rząd ch ce nałożyć  
cu gle . Rozporządzenie jsat pod pew nym  w-glę* 
dem sam o chorągw ią, którą w yw ieszono z ber 
liózk ich  gm achów  rządow ych i pokazuje p rzy ­
najmniej jedoą belkę i-k r z y ż a  starego m em ieo- 
k iego zakonu k rzy ża ck ie ,. o . k aw a łek  ozarnego  
k rzyża  w białem  p o lu ! W  tern znaczeniu  w ita ­
my rozporządzenia jako p' .ool o itra sjizeg o  do 
k um entow snia  niemczy?.:) y . 4

Restauracja starożytnego kościoła 
00. Bernardynów w Przeworsku.

K onw ent 0 0 .  B ernardynów  w  Przew orsku  
w niósł podesas ostatniej sesji p etycję do ssjm u  
o jednorazow ą subw enoję na restaurację k o ­
ścio ła , którą to petycję p rzekazał sejm  w y ­
d ziałow i krajowem u do zbadania i p rzed łożen ia  
sprawozdania.

W skazane u ch w ałą  sejm ową badania prze­
prow adził w yd zia ł krajow y w  dwojakim  k ie­
runku : z jednej strony za pośrednictw em  lw o­
w sk iego  k oła  konserw atorów  dla  (tw ierdzenia  
czy li zam ierzona restauracja kw alifikuje się w 
ogóle do konserw atorsk iego traktow ania, a w 
n astępstw ie do subw encjonow ania z funduszów  
k rajow ych ; z drugiej strony dla zasięgn ięcia  
d okład niejszych  informaoyj co do rozm iarów i 
szczegółów  zam ierzonej restauracji, w ydatku  
potrzebnego nu jej w ykonanie, a zw łaszcza  
funduszów , jakim i konw ent na ce le  te' re ­
stauracji j u ż  rozporządza lub jeszcze je u zysk ać  
się  spodziew a.

W edług opinji lw ow skiego koła  k on serw a­
torów, kościół 0 0 .  B ernardynów  w  Przew orsku, 
sięga jący  X V . w ieku, należy do rzędu najzta^ 
ro iy tm ejszych  i najcenniejszych  pom ników  
aroh itektory i jako taki zazługuje w pełnej 
m ierze na restaurację, a to przedew szystk iem  
w  ty ch  sw oich  częściach , które albo zachow ały  
dotąd oały  swój p ierw otny charakter, albo  
m ałym  ztosoukow o trudem  i kozstem  odzyskać  
go m ogą. K oło konserw atorów  oparło sw e zd a­
nie na w ynika  fachow ego zbadania (tanu rze­
czy  na m iejscu, która dokonane zostało przez 
m ęża zaufania k oła  konserw atorów  p. M ichała  
K ow alczuka, architekta  i docenta lw ow skiej 
szk o ły  politechnicznej.

Z aaosną część  robót około restauracji ko 
śoioła w P rzew orsku  w ykon ał kom itet przy po 
m ocy zebranych  sk ład ek  w  kw ooie 6052  zł. 
t o  ct.

W y d zia ł krajowy postanow ił w ziąć pod roz­
w agę ty lk o  ta roboty -^-konstrukcyjne, które 
w ym agane są ze w zględów  archeologioznyoh i 
p rzyczyn ić  zię m ają do zachow ania lub przyw ró­
cenia  św iątyn i sty low ego starożytnego charakteru. 
Mając takie roboty na w zględaia, postanow ił w y ­
dział krajow y p rzed łożyć sejm owi w niosek  na 
udzielenie w  r. 1697 subw enoji w kw ocie 2000  zł. 
na ce le  restauracji kościo ła  0 0 .  B ernardynów  
w Przew orsku. S ub w encja  ta  m a b y ć  w ypłaconą  
do rąk konw entu  z zastrzeżeniem , że w szystk ie  
w  opinji konserw atorskiej w skazane roboty w e­
d ług  w skazów ek  i pod nadaorem  w łaściw ego  
konserw atora zostaną w ykonane.

ra?.. G d yb y  wybrano aa sto licę m iejscow ość ja­
ką w zdłuż K arpat, *s-c-’itk iego  b yłoby podosta- 
tkiem  i nie z a g r a ż a m y  n iebezpieczeństw o, żz  
dziś lub jutro trzeba się  będaie w ynosić tio 
czego  tu z pew nością przyjść m usi...

Jak k olw iek  n ie spraw dziły  się dla L w ow a  
z łow iosscse  w różby ,eq ie ta , to jed nak  brak i 
drożyzna opała  da , . j ś j  się  d otk liw ie we znaki 
m ieszkańcom  nadpełtw iańskiej stolicy. Z nany sta­
ty sty k  i podróżnik Jó ze f Rohrer, p isząc w roku  
1 8 0 4  o Lw ow ie w sw ych  .U w a g a c h 4, nadm ienia
0 w yjątkow o ostrej zim ie, jak a  dała się L w o­
wianom w e znaki w styczniu  poprzedniego roku. 
W  sam ym  oyrkule lw ow skim  zm arzły  na śm ierć 
trzydzieści dw ie osoby, których  zresztą  n ikt m e 
u m iał ratow ać. N ied osta tek  opału najdotkliw iej 
dał się uczuw ać wśród uboższej ludności m iej­
skiej, zdanej na ła sk ę  i n ie ła sk ę starosakonnych  
handlarzy drzew a. W  okolicy  L w ow a lasy  już 
b y ły  zn acznie przetrzebione, sań w  gorzelniach
1 w browarach m arnotrawiono beapoirzebaie bar­
dzo w iele m aterjału  op ałow ego, zresztą o racjo­
nalnej gospodarce lasow ej n ie m ogło być m owy, 
choćby d latego, że w ca łym  kraju nie było ani 
jed nego  zak ład u , k szta łcącego  p rzyszłych  leśn i­
ków , zaś w łaśc ic ie le  lasów  gospodarzyli się w n.ch  
w ed łu g  w łasn ego  upodobania, m e troazeaąo się 
w ca le  o św ieże zapusty R ząd starał się przyjść  
w pom oc biedakom , pozbawionym  podczas mro­
zów dachu nad głow ą, zak ład ając ogrzew aln ie  
na przedm ieściach  lw ow skich , ale liczb a  t jo b  
izb była aupełm e n iew ystarczająca. T o też wielu  
u^dzarzy, chcąo się cok olw iek  ogrzać, przepijało  
o ,ta tn i grosz w  szy n k a , lab  żebrało  po u iioack.

Stanisła hnurr- Tepłowiki.
(C i., dahmy nastąpi).

KRONIKA.
D jarjusz iw o w sr f .
N i e d z i e l a  15. listopada.
0  godz. 4 popoł. walne zgromadzenie katolic­

kiego stowarzyszenia robotników „Jedność*” w lokalu 
włssnym przy ul. Kopernika 1. 7.

W sali Klubu pooitowego w hotelu Zorża przed 
stanienie amatorskie. Odegraną będzie komedja B a­
łuckiego „Radcy pana radcy.4

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Wilhelm Tell4 , 
dramat F r.  Schillera; wieczorem „Sprzedana narze­
czona4, opera komiczna Fryderyka Smetany

W a d o  .m ści osobiste. Zastępca marszałka k ra ­
jowego p. Antoni J a n  C h a m i e c  przerwał swój 
urlop, a powróciwszy onegdaj do Lwowa, objął urzę­
dowanie. —  Prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
T c h o r z n i o k i  powrócił z W ieinia i objął urzę­
dowanie.

K a ie n d a n  Niedziela (15 ) : Stanisława Kostki. 
Wschód słońca o eodzinis 7 minut 15, zachód o 
gsdzinie 4. minut 15.

Kalandarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, jazie, 
węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki, lipienie, głe- 
wacice, świnki, wyrosuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze.

Mianowania. Minister kolejowy mianował 
adjnnkta sądowego dra Stanisława S o z a ń a k i e g o ,  
sekretarzem ministerjalnym.

Z mag Stratil. Pp. wiceprezydent R o m a n o ­
w s k i  i sekretarz prezydjaloy p radca L u k a s  wy­
jechali dziś do Wiedoia i innych miast większych 
celem studjowania urządzeń magistratu-alny^h.

Ułaskawienia. Wyrobnikowi dziennemu w Sta 
nisławowie, Fedorowi Hrycalowi, który zadusił był 
swoją i  nę i za to na śmierć został skazany, zamie­
niono w drodze łaski casarskiej tę karę na więzienie 
dożywotnie.

Przeciw  ogniem kominowym. Pod powyżsiym 
tytułem wyszła jako 9 część bibljoteki strażackiej 
brosznra p. Aatoniego Szczerbowskiego. Broszura ta, 
pod każdym wzglęlem należycie opracowana, jest 
zwłaszcza dla Lwowa poi,daną, gdyż t ie  ma pono 
miasta, w którem monopol kominiarski miałby tak 
fattlne następstwa jak u nas. Skąd się ten monopol 
wziął —  dociekać nie potrzebuj»my, ale ub lewać 
należy, że istn eje on w takiej formie. Panowie maj 
strowie sami zawodowej praoy się nie oddają a część 
koncesyj spoczywa w ręka wdów, które je poddzic- 
rżawiają. To też nie dziw, że pomocnik kominiarski, 
nie widząc dla siebie należytej przyszłości, stara się 
tylko o to, ażeby brać po 10 ct. od kuchni, du któ­
rej zwykł wchodzić w najniewł H w szy m  czasie, a 
o kominie nie myśli. W ten sposób w/;..ś-iiwele real­
ności płacąc znaczny haracz, nie mufą należytej ob­
sługi i ciągle są narażeni na obiwę, a w następstwie 
jeszcze i na odpowiedzialność policyjną, T>> też zna­
czne zwiększenie koaeesyj kominiarskich jest rzeczą 
pod ku i iym  względem konieczną.

Sprawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej4
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1. paździer­
nika do 1. listopada 1896. W miesiącu październiku 
wpłynęło do kasy towarzystwa 480  zł. 72 ct. Wy­
datki zaś wynosiły 1880 zł. 9 ct. C-.ły fundusz na 
ntrzymauie gimnazjum polskiego w Cieszynie wynosi 
obecnie (papiery wliczone według wartości nomi­
nalnej) 102.399 zł. 9 4 ' t j  ct. Fundusz stypendyjny 
dla biednych uczniów gimnazjum polskiego wynosi 
7617  zł. 30 ot W Cieszynie dnia 8. listopada 1896. 
K s. Jó ze f Londein, sek re tarz ; ks M onsignore 
Sw iezy, przewodniczący.

Konkurs. Towarzystwo wzajemnej pomocy ofi­
cjalistów prywatnych ogłasza konkurs na jeden po­
sag w kwC-cie czterystu koron (200 z ł )  z fundacji 
Stefana hrabiego Zamoyskiego. O posag ubiegać się 
m rgą ubogie i moralnie prowadzące się dziewczęta 
w wieku od 16— 24 lat, będące sierotami po obojgu 
rodzioach, lub tylko po ojcu, który był rzeczywistym 
członkiem Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjali­
stów prywatnych, lub tegoż towarzystwa emerytem. 
Kandydatki winny wnieść podania na piśmie do 
wydziału centralnego towarzystwa najdalej do dnia 
20. grudnia rb.

C zy budowniczemu przysłużą tytuł archi 
tek  t a ?  Pytanie to rozstrzygnął t mi dniami trybu 
nał adm in istracy jny  p o t w i e r d z a j ą c o .  Mianowi­
cie w konkretnym wypadku, gdzie władza przemy­
słowa zakweztjonowała pewnemu budowniczemu 
w Ołomuńcu używanie tego ty tu ła ,  zadecydował 
trybunał, do którego ów badownmzy się odwołał, że 
ci, którzy się Uk nazywają na podstawie wyższych 
stndjów i egzaminów dotyczących, mają w ustawie 
unormowany ty tu ł  „architektów autoryzowanych4. 
Każdemu zaś innemu, który opiera się t i iko  na egza­
minie budowniczym, nie może,być zaprzeczonym krótki 
epitet: architekt

Nawe pismo polityczne ra s k lr  Mowo utwo 
riony przez pp : Barwińskiego i Waehnianina „poli­
tyczny związek rusko katolicki4 wydawać będzie pi­
smo polityczne ruskie p t . : „Rusian4, które będzie 
organem zw ązku.

Wydawany doiąd przez p. Barwińskiego tygo­
dnik „P raw da4 , przemieni się z Nowym rokiem 
w czasopismo dla ludu.

Temperatura. Barometr st>i w mierze.
Wczoraj była najwyższa tsmperatura — 2 4 'C . ,  

najniższa —  6 6 "C.
WybÓ” uzupe łn ia jący  jednego członka rady po­

wiatowej w Przemyślu z grupy miasta Przemyśla, 
rozpisało namiestnictwo na dzień 15. grudnia br.

Nowe urzędy telegraficzne. Dyrekcja poczt i 
telegrafów donosi: Z dniem 19. listopada rb wzglę­
dnie z dniem rozpoczęcia m chu kolejowego na szlaku 
Tarnopol Kopeezyńce, zaprowadzony będzie no sta- 
ejach kolejowych: Ostrów Berezowica, Proszowa,
Strusów, Trembowla, Dereniówka, Chorostków, ruch 
telegraficzny z ograniczoną służbą dzienną, cla po 
wszechcego użytku.

Prezesem rady powiatowej w Nowym Sączu 
wybrano jednogłośnie p. Gustawa Rom.-ra, wieep-e 
sesem p. Eogenjusza Zielińskiego. Do wydziału wy­
brani zostali p p . : Lip ński, burmistrz m i c t a  N o­
wego Sącza, ks. Niemiec, proboszcz z Biegonie, po­
seł rfian.słdw Potoczek, Władysław Giębonki i Adolf 
Przybylski.

Prezesem rady powiatowej w Dąbrowie wybrano 
ponownie p. Jana br. Konopkę, zastępoą p. Piotra 
Trotera.

Z u a lw o rs j t t t td  P. S tanis ław W ik to r  Kazi­
mierz Jauguatyn otrzymał na Uniw. Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Z S m b 91 a donoszą, i i  przed kilku dniami od­
było się tam zebranie dslegatów g k. kleru z powia- 1 
tów: sambirsf.ego, staromiejskiego, turozańsk ego i ! 
rudeckiego, na którem przyjęto rezolucję wzywaiąeą 
duchowieństwo ruszie, aby przy przyszłych wybo­
rach do rady psństwa oddawało swe głosy tylko na [ 
kandydatów przez lud stawianych, gdy i  interesn du- ■ 
chowieńatwa sę identycznymi z interesami luda. I

M jr d e r s tw o  Ź Tarnopola donoszą: Onufry Pe- 
czeniuk, włościanin z Borzawy, który został adopto­
wany przez swego ojca chrzestnego Iwanu Czołhana, 
ale później wskntek ustawicznych K ł ó t n i ,  toczonych 
z przybranym ojcem, został wydziedziczony, zastrzelił 
z zemsty Ciołhana. Peczeniuka aresztowano i odsta 
wiono do sądu w Tarnopolu.

P ożar .  Onegdaj w ncoy wybuchł pożar w fa 
bryce zapałek na Krowodrzy pod Krakowem, nale­
żącej do firmy Moraczewski, Szujski i Spka. Straż 
pożarna pospieszyła natychmiast z pomocą, ale dla 
braku wody nie mogła opanować groźnego żywiołu. 
Straty są znaczne, sześć maszyn uległo zniszczeniu. 
Przyczyna pożaru nie jest znaną, przypuszczają 
wszakże, że ogień wywołała eksplozja benzyny, która 
zdarzyła się w fabryce we czwartek popołudniu. Wy­
buch był tak silny, że część sufitu w jednej z izb 
runęła ; ogień na razie ugaszono, możebnem jest je­
dnak, iż tlić się mogła trzcina sufitu, skutkiem 
czego w nocy wybuchły płomienie.

0 lichwie pisze Bolesław Prus w s wej ostatniej 
kronice tygodniowej. W epoce od roku 1860 do 
1870 w różnych państwach europejskich zniesiono 
ograniczenia co do lichwy. Każdy mógł pożyczać 
pieniędzy, ile mu dano i płacić procentz —  ile 
chciał. Kto miał stosunki z bankami, płacił 4 lub 
7 procent, kto nie mógł dopukać się tam, brał 
od „pośredników4 na 40 i 70 procent. Niebawem 
„napływ świeżego powietrza4 wywołał nieoczekiwany 
smutek. Zrobił się krzyk w niebogłosy —  najpierw 
w Galicji, gdzie swoboda „handlowania pieniędzmi* 
zaczęła pozbawiać włościan nietylko ziemi i domów, 
ale nawet - kożuchów i butów. Mniej więc od tej 
pory zaczęta się reakcja, a dziś prawie w całej 
Europie jest karaną lichwa, ożyli taki wysoki pro­
cent, który rujnuje dłużnika. Oa rokn 1882 do 
1887 w samej Galicji skazano 200 lichwiarzy, w 
całej Austrji 400, a w Niemczech od roku 1882 
do 1890 aż 430 .. Mimo to lichwa kwitnie, l i ­
chwiarze bogacą się, a pewna liczba zdrowych na 
umyśle osób jest w niewoli wysokiego procentu. 
Gdyby zapytać lichwiarze: dla czego bierze od
ludzi 60 lub *0 procent na rok? Zapewne odpo­
wiedziałby :

—  C > ja mam robić ? Przyszedł do mnie 
wczoraj pan Letkiewicz i m ó w i: Panie Reumatyzm, 
pożycz mi pan 100 rubli, bo inaczej ja będę musiał 
stracić honor, albo w siebie wystrzelić z rewol­
weru. . Więc ja m ó w ię : Panie Letkiewicz, ja 
wolę moje pieniądze trzymać w mojej kasie, bo 
ona ma tak: sekret, że ze 100 rubli robi mi w 
ciągn roku 160...

Na to mówi pan Letkiewicz :
—  Panie Reumatyzm, ja  panu za rok, za pań­

skie 100 rubii dam 180 rubli. Ale teraz wygódź 
mi pao, bo ja będę musiał wystrzelić z rewolweru...

—  No —  kończy lichwiarz —  i ja wygodzi- 
łern panu Lstkiewiczowi, dałem mu 100 rubli i 
wziąłem weksel na 180 rubli. Ale jak pan Latkie- 
wic3 zechce m J e  oskarżyć do eądu, to ja za mo^ą 
grzeczność dostanę tylko 5 procent i jeszcze mnie 
tak skompromitują, i s  ja będę musiał parę miesięcy 
siedzieć ze złodziejami.

—  A dla czego pan bierzesz tak wysokie 
procenta ?

—  Ośmdiissiąt procent —  odpowiada p. Reu 
matyzm —  to nie jest żaden wysoki procent.

Sens moralny. Żadna m tzw a  nie wytępi licznej 
rasy panów Letkiewiczów, którzy, gdy im potrzeba 
100 rubli, choćby na totalizatora, podpisują weksle 
na 180 rubli. Z tego powodu niepodobna będzie 
nzunąć lichwy, jak nie można wytępić 'ebry, karalu­
chów i tym podobnych przykrości w Życiu.

Natomiast za pomocą instytucyj kredytowych i 
i asekuracyjnych możnaby uwolnić z pod wpływu 
lichwy klasy pracowite —  uczciwe a ubogie. 
Gjiyby miejski robotnik miał zabezpieczoną starość, 
jftmoc w razie choroby, pogrzeb na wypadek śmierci, 
kredyt ca założenie warsUtu, na zaknpno surowych 
materjałów i narzędzi —  wówczas lichwa straciłaby 
zabójczy charakter i dotykałaby tylko „zagrożonych 
na honorze4 panów Letkiewiczów.

Obraz Wuj Jecha Kossaka. Z Berlina donoszą: 
Do najciekawszych dzieł sztuki w salonie artysty­
czni m 8-bnltego mleźy wa hlorz Wojciecha Kossa­
ka, który też powszechną zwraca uwagę. Recenzent 
Vossische Z eitung  pisze o z im : Kos&ak, jeden ze 

BłynBych malarzy polskich, wystawił obecnie pra­
wdziwe arcydzieło, wachlarz; zdaje się z trośei, iż 
przeznaczonym musi być dla jakiejś sportsmenki, da­
my świetnie z jazdą konną obznajomionej. Przedmio­
tem jest polowanie parforce, przez płoty i knieje, za 
tu t  tuż ociekającym zwierzem; polowanie, w którem 
edział bierze, równie jak mężczyźni, omrwono ub ran i  
amazonka. Na pierwszym pianie z góry zbiegają psy 
rzuoając się na lwierzynę, za nimi roi się pole od 
szlaehemyuh wierzchowców i czerwonych fraków. 
Droga wiedzie poprzez barjerę i tor kolejowy, na 
którym z daleka ukazuje się lokomotywa, po za szy­
nami przebywać trzeb i przekop zapełniony wodą. 
Pierwsi przebyli już te trudne zapory ; jednego 
z dalszych myśliwych przy barjerie wysadza koń zc 
8’odia. Drugi wraz z koniem z trudem wydobywa 
sią z wody. Kary koń amazonki bierze przeszkodę 
w chwili największej grozy, gdy pociąg jn i  prawie 
tak zn-.jduje się blhko, iż dym (iłngim swym war­
koczem niemal jej dosięga. J»k  bm zz pędzi cały ton 
korowód naprzód. Zbliżający się io  sfory jeździec 
rozwija bat w powietrzu drugi uderza w róg.
I  zdaje się, że słychać świst,; głos trąby, teatent 
koui, szczekanie psów, że się czuje gorączkowy na­
strój, zapach jesiennego krajobrazu. Wspaniałe dzieło ; 
jest tworem temperamentu gorącego, który niemniej ’ 
w ścisłym pozostaje związku ze znajomością techniki, 
perzpektywy, rozkładu i ugrupowania, tworem ary ­
stokratycznego zmysłu i smaku, świadectwem d łu ­
gich studjów nad koniem i ruchami jego. Aby stwo­
rzyć coś w tym rodzą u z taką porywającą siłą, 
z takiem zacięciem i ogniem, nie wystarcza być 
tylko świetnym artystą malarzem. Trzebi być jedno­
cześnie wyprób wanym, zapalonym myśliwym i 
jtźlźoem, Że Kossak do takich należy, o tern każde­
mu mówi wachlarz.

F o tO gra lja  UCZUĆ. W  Nan y odbył się zjazd 
fotografów francuskich. Zakomunikowano mu m ię­
dzy innnemi niezmiernie ciekawe zdjęcie fotogra­
ficzne „duzzy ludzkiej4, jak się, oczywiście zbyt 
śmiało, wyraża ich autor, dr. Baraduo.

Dr. fiaradne otrzymał w ci mnośoi na kliszach, 
przykładanych do serca ludzkiego, różne cienie, 
które sobie tłumaczył jako objrwy stanów wewnę 
trznych. Prowadząc dalej deświadozenia, rozk rzy  
żował on gołębia Ea deseczce, przywiązał do niej 
łapki i skrzydła, położył go na grzbiecie, a do 
serca przyłożył kliszę; okrył to wszystko pokrywą. 
Gołąb był oczywiście, niesłychanie wystraszony. 
Na kliszy odbiło się mnóstwo kropek ciemnawych, 
które z odbitki uczyniły jakby sito, Następne k l i ­
sze, przykładane w tej samej pozycji, dawały od­
bitki o r a z  mniej wyraźne: widoozaie gołąb przy­
zwyczajał się do swego położenia i ozuł się coraz 
mniej wzruszonym.

Później dr, Baraduc podciął gołębiowi gardło 1 
kliszę przyłożył do serca umierającego. Klisza wy­
kazała obra. ‘ jakby wirujących fal, oraz lekkich 
chmurek, mgieł białawych.

Po śmierci, gdy gołąb już ochłódł, kłissa nie 
dała nic.

Otóż dr. Baraduc dowodzi, że pierwszy z obra­
zów (mnóstwo punktów) otrzymuje się zawsze, gdy 
istota żyjąca zbiera w sobie wiele energji, jak to 
czynił gołąb, chcąc obronić się .od jakiegoś niezro­
zumiałego niebezpieczeństwa; drugi zaś rodzaj, 
(mgły i wiry) wtedy, gdy n&utępuje prostracja, 
upadek ducha, zanik siły życiowej. Stawia on 
dalej nypotezę, że w pierwszym wypadku jakiś 
prąd wydziela się z istoty żyjącej na zew nątrz ; 
w drugim —  coś jakby wpływa do niej z zewnątrz.

Sprzedaż specjalnych papierosów w kawiar­
niach i restauracjach. OJ 1. g r u i n i i  rb. na mocy 
rozporządzenia ministerjalnego, będzie owlno kelne­
rom iprzedawać następujące gatunki papierosów sps- 
ojalnych: „Cinb4 po 3 ct. za sztukę, „La fleur4 po 
3 ct. za sztnkę, „Yaka4 po 4 ot. za sztukę i egisakie 
papierosy w 3 sorlaih po 5, 3 ‘/j i 2 1/, centa za 
sztukę. Rozporządzenie ministerjalne podnosi, iż 
sprzedającym nie wolno żądać za papierosy więcej 
nad wyżej oznaczoną taryfę ; natomiast wolno im 
przyjąć caiwyżkę, którą kupujący dobrowolnie im 
złoży. Innych gatunkó# papiero ów jak powyższ# 
sprzedawać nie wslno.

NńWd c y g t r a .  Z dniem 1. marca 1897 r .  wej­
dzie w handel nowy gatunek cygar t. zw. wirgjui.i. 
Będą się cne nazywały „Brazil“ . Długcść ich wyno­
sić będzie l 4 ‘/i ctm., smakiem przypominać będą 
knba i będą o wiele lepsze od istniejących daiś 
w handlu cygar wirginia.

Poetki język w  prawosław iem  nabożeństwie.
Wychodzące w Moskwie Russkoje S łow o  zamieszcza 
artykuł niejakiego p. Rozanowa, w którem on pro­
ponuje, aby dla Polaków, którzy przyjęli prawoła- 
wie, zaprowadzono nabożeństwo w polskim języku. 
P. Rozanow twierdzi, iż podobne zarządzenie byłoby 
najlepszym sposobem do oderwania Polaków od ka­
tolicyzmu i do zrobienia z nich prawdziwych synów 
Rosji i prawosławia.

Dramat rodzinny. W Wiedoin zmarł onegdłj 
ajent g ełdowy Karpel. Jego żona z rozpaczy z 
powodu $mierci męża w kilka godzin po jego zgonie 
odebrała sobie życie, wyskoczywszy nt. bruk przez 
okno trzeciego piętra. Również córeczka Karpelów, 
trzynasto le tn ia Sydonja, usiłowała odebrać sobie 
życie, ale jej przeszkodzono.

* Z życia towarzyskiego. W Złoczowie odbył 
się ślab panny Heleny Glerowskiej, córki tamtejszego 
pocitmiitrsa i kapitana w pens,i, z p Ju ljasism  
Dobrzańskim, profesorem gimnazjalnym i nadpornozni- 
klem rezerwowym 20. pułku obr. kraj.

* W inserat ich dzisiejszego numeru jest umie 
szczony konkurs do d. 15. grudnia br. na posadę 
sekretarza p n y  wydziale powiatowym w Kolbuszowej 
z roczną płacą 1200 zł.

* Zjazd koleżeński wszystkich byłych semina- 
rzystek lwowskich ku uczczeniu 25 Jetniej roeznioy 
otwarcia seminarjów nauczycielskich żeńskich w Ga­
licji, odbędzie się w dniach 1 9 ,  20. i 21. bm. we 
Lwowie. Program następujący: Dzień I. 19. listo­
pada: Przyjazd do Lwowa. Dzień II.  20. lis topada: 
O g ,dz 9 rano nabożeństwo w katedrze crmjnńskiej; 
wspólne zebranie powitalne dawnych uczenie z gro­
nem nanciycielskiem żeńskiego eeminarjum lwowskiego 
o godz. 10. runo w sali ratuszowej; uroczyste p u ­
bliczne poeied;enie w sali ratuszowej o godz. 12. w 
południe; posiedzenia sekcyjne w sali ratuszowej o 
godz. 3 popołudniu (p ryw atno); zebranie towarzy 
skie, urządzone przez zjazd koleżeński byłych semi- 
narzjstrk , przy współudziale zapioszonyco gron nau- 
csycielasich l innych giści —  w sali Kasyna miej­
skiego o godi. 8. witozorem.

Dzifń I I I  21. listopada : Nabożeństwo żałobne 
za zmaiłyoh członków w kościele PP. Benedyktynek 
łacińskich o godz. 8. rano. Posiedzenia zekoyjne; po- 
żegualoe publiczne posiedzenie w sali ratuszowej o 
godz. 3, popoł. ; uroczyste przedstawienie w teatrze 
hr. Skarbka.

O sibn j ih  i zawiadomień komitet nie wysyła, bo 
wszystkie byłe uczenice seminarjum lwowskiego mają 
prawo do uczestniczenia w zjeździe.

* 'H „Skala", stowarzyszenia katolickiej m ło­
dzieży rękodzielniczej, p. Maksymlljan T h u l i e ,  pro­
fesor szkoły politschnicznej, wygłosi w niedzielę d. 
15 bm. rzecz „O święceniu niedzieli i świąt.4 P o ­
czątek o godz. 5. popoł. Wstęp wolny. Po odczyoie 
odbędzie się wieczornica dla członków z rodzinami.

* Z „S ok o ła .4 Z powodu śmierci długoletniego 
sprswie sokolej całem sercem oddanego nieodżałowa­
nego dm ha Wiktora Marszałiiewicza, wydział Tow. 
zaprasze P. T. druhów do jak najliczniejszego udziału 
w obrzędzie pogrzebowym, który się odbędzie w nie­
dzielę popołuiniu. Druhowie zechcą się ze względz 
na porę ostrą stawić w strojach zwykłych (nie so­
kolich) przed domem żałoby przy ul. Poniatowskiego 
obok parku stryjskiego o godz. 3. popołndniu.

Zmarli
Fryderyk E r d t ,  nadinspektor kolsi państwowych w 

pensji w wieku lat C6 Zmarły odznac ta i  się  niezwykłą 
prawością charakteru  i szlachetnością st-rea , a  cies y ł  się 
czcią i poważaniem wszystkich, którzy go znali  Niemiec 
z urodzenia, serdecznie przywiązał się do kraju , w któ­
rym  kilkadziesiąt ostatni-h prezył lat i dzieci swoje 
wychował na  prawych Polaków Oześe jego pamię-i!

W Krakowie zm arł  onegdaj E iw a rd  F i e r i c h, b 
rektor i profesor uniwersytetu Jagiellońskiego Urodzony 
w Samborzo dn ia  12. sierpnia  1817 roku, uezęizczał ś p. 
Fierich do szkół we Lwowie i kończył studja prawnioze 
na  tutejszym nmwersytecie  w roku 1839, gdzie te i  w 
rokn 1845 uzyskał stipień doktora praw. Od roku 1839 
do roku 1846 praktykował w prorura.torj; skarbu we 
Lwowie, następnie przeszedł do urzędów politycznych, 
gdzie pozyskał stopień komisarza cyrku larnego .  W roku 
1850 został  mianowany zwyczajnym prcfeso.-em procesu 
cywilnego i prawa administracyjnego austrjaekiego w 
uniwersytecie Jagiellońskim. W roku 1886 otrzymał za 
swe zasługi tytuł radcy dworu. W roku 1389 poszedł na 
pentję Na polu naukowem prawniozeia zajmował ś p. 
zmarły wybitne stanowisko.

W Nadwornie  zmarł J a n  S k w a r c z y d s k i, no- 
tarjusz, przeżywszy lat  46.

Wiadomości literackie i artysty c/me.
„Ludu4 kwartalnika, wydawanego przez Tow. 

ludoznawcze ped redakcją prof. dr A. Kaliny, wy­
szedł zeszyt 4. i zaw iera : dr. Karwowski: Choroby 
i medycyny na Szląsku. W I to r t . Przyczynek do dzie­
jów rodziny (lewirat).  Kilka słów o świekrostwie. 
M ń tja . i : Ludowe nazwy miejscowe w pow. brzeskim. 
Żmigrodzki: Ukraina. Gonet: Odczynianie uroków.— 
Kilka 8zo:egółów zwierzeń Indu. Karol Stannchowski: 
Piosnka o komarze. L. Pierzchała : Wierzenia ludu. 
Zagadki ludowe. Ks. Sarna : Zwyczaj wyknpywania 
panny m c  dej w Korczynie pod Krosnem. K apuściński: 
Piosnki ludowe z powiatu krakowskiego. —  Pułac 
podwodny. Baśń z Łagiewn k przy Podgórzu. —  O 
Miehasiu głnptąsin. Gadka z Wołowic w Krakowskiem. 
Dodatki i drobiazgi ludozwaweze: (L. M. Notatki lu­
doznawcza 365 —  A. Siewińsi: Do pieśni o Napo­
leonie I. Rozbicry i sprawozdania. Bibljografja. Spra­
wy Towarzys wa.

Koncert p. Wandy Paltinger i kwartetu Yy- 
berga, odbędzie się w« wtorek d. 17. bm. w sali 
Kasyna miejskiego. Na program składają się utwory 
Brahmsa, Schumanna, Smetany i Dworzaka. Początek 
o godz. 7. wieczorem.

Koncert gal. T ow arzyska  muz. zapowiedziany 
na środę, odbędzie się w piątek d. 20. bm. z nie­
zmienionym programem. Zmiana terminu zaszła z 
powodu, iż w środę daną być ma w teatrze operetka, 
wskntek czego orkiestra nie może współdziałać w 
koncercie.

Teatr,
(„ Łotrzyca4, komedja w pięciu aktach Kazim ierza  

Zalewskiego.)
T yp, zaobserw ow any pi zez p. Z alew sk iego  

i przeniesiony jako głów na postać do jego ko 
m eiji, którą po raz p ierw szy wczoraj ujrzeliśm y  
na d eskach  naszego teatru, b y łb y  dowodem , śe  
sp ołeczeństw o w arszaw skie n ie pozostało bardzo 
w ty le  za obyczajow em  iy o iem  zachodu. N a  par- 
tyk a larsa , bodaj takim , jak  nasz, podobna po­
stać nie zn alazłaby  jeszcze dość żyznego di#  
zifabie gruntu i przeobraziłaby sią n iezaw odnie  
w jak iś  inny, może m niej szkodliw y rccuaj 
chw astu. Paulina urodziła sią w tej sferze towa­
rzysk iej, która dostarcza najw ięcej oficjalnych  
ladacznic; gd zieś w  w ilgotnem  m ieszkaniu stróża 
lub w suterenach dziennego sarebnika. Karjerę 
rozpoczęła  tak, jak rozpoczyna ją duży procent 
cych d z ie w c z ą t: od stosunku m iłosnego, który
za pierwszem  dotkniąsiem  sp alił na niej m uśli­
nową szatą w stydu  i zrobił z niej przedw cześnie  
kobietą. W  u iew ytłóm aczon y sposób potrafiła  
w yrów nać braki w yk szta łcen ia  i w yp łyn ą ł*  p eł 
nemi żaglam i na ocean  życia  jako m aterjał na 
skończoną „ łotrzycą”.

Hańbą upadku p okrył swojem  n asw isk ism  
pierw szy lepszy spotkany po drodze parawan, 
tym  razem  jakiś arlek in  życiow y, A lfons K a k ­
tus, ch ełp iący  sią zarowno bjustem  żon y , jak  
stosunkam i w arystokratycznym  św ieoie i obra­
zam i, która m aluje. P ara ta urządza sobie ory­
ginaln ie życie . M ąt robi portrety żony „w  k o­
stium ie aragońskim , bardzo decolieu i sprzedaje je 
w cale słono rozm aitym  lubow nikom  negliżu , nie 
w yjm ując hotelarzy w  rodzaju M iszkego, żona  
w yzysk uje stanow isko aktorki dla chw ytan ia  
w swoją sieó bogatych  amatorów zakulisow ej 
sielanki, naturalnie n ie za platoniczną w zajem ­
ność. O toczona hołdam i k sięc ia  Adam a, hrabiego  
Ventini, barona Schm ettenkatza i ca łej serji po­
dobnych egzem p larzy p rzyb yw a p iękna P ola  na 
letn ie m ieszkanie do jak iejś m iejscowości w  ra- 
pom skiem  i tu rozgryw a sią sztuka.

P rzypadek , a raczej p. Z alew sk i sprow adza  
do tej samej m iejscow ości dwóch lu dzi, w  k tó ­
rych  życie przed laty  w plotła  sią b y ła  p iękna  
ło trzyca. Jed en  z niob to dram aturg M arzeńiki, 
jej b y ły  kochanek, drugi pow ieściopisarz Bronisz, 
człow iek , który n iegd yś dla p ięknej k usic ie lk i 
porzucił dom , żoną i dsieo i. Pom iędzy tem  troj­
giem  ludzi rozgryw a się staw ka. W P oli rodzi 
się pragnienie przyk u cia  obu b y ły ch  w ielb ic ie li 
powtórnie do sw ojego rydw anu, a zarazem  pra­
gn ien ie b jó  wprowadzoną w tow arzystw o u czc i­
w ych  kobiet. Bronisz, charakter bardziej reflek ­
syjny i indyw idualny, otrząsa sią szybko z pier­
w szego w rażenia, jak ie  na nim robi łotrzyca i 
zapobiega katastrofie, grożącej biernej naturze 
M arzeńskiego, który om otany przez Połą, gotów  
jest porzucić naraeozoną i iść  w św iat za głosem  
syreny. E w entualności tej zapob iega szczęśliw ie  
Bronisz, grający w sztuce rolę nem ezis, przyznać  
trzeba, bez zw yk łej przym ieszki resonerzkiej.

P rzyrzeka on Poli patr>eó przez palce na 
jej tryum fy, odnoszone na karkach T entin ich , 
Sohm ettenkatzów  e tu tti guartti, rów nocześnie je ­
dnak. zagraża, iż zdem askuje ją bez litośoi i  
chw ilą, gdy ją ktoś zech ce brać na serjo. Spo­
sobność do w ykon anie tej grośb y  nastręcza w ła ­
śnie usidlen ie M arseńskiege przez Połą. Brouias 
podpatruje skandaliczną w izytą  k sięcia  w gard e­
robie ło trzycy  i m ając taką  broń w  ręku, staw ia  
jej do wyboru alternatyw ą: b y ć  zdem askowaną
w obec ca łego  tow arzystw a albu natychm iast opu­
śc ić  m iejsce chw ilow ego pobytu. N aturalnie pani 
Paulina w ybiera tę drugą ostateczność i sa ik a  
z horyzontu, odprowadzona na dw orzec kolejowy 
z saohowaniem  w szelk ich  pozorów prsyswoitożoi 
przez sam ego Bronisza i resztę letn ików , poosem  
kurtyna spada. Sztuka, pom inąw szy zw yk łą  
aksam iiność i n ienaturalną w ykw intność djalogu, 
który robi w rażenie w yjątków  z podręcznika  
sty listycznego , dalej pew ną rozw lek łość w bu­
dowie oraz tak ie  naiwności, lak  n iedostrzeganie  
osoby, będącej w  tym sam ym  pokuju i m onolo­
gow anie za jej pleczm i, stoi n iew ątpliw ie w yżej, 
aniżeli przedostatnia kom edja p. Z alew sk iego  
„ S y n 4.

O byczajow y charakter „ Ł łtr sy o y 4 u trzym a­
ny jest w cale dobrze rysunkiem  osób, które m i­
mo braku uabtelnej roboty w yohodsą kilku g ra ­
bami rzutam i jędrnie i  żyw o. Odnosi s ię  to na­
w et do niektórych figur z licznej ga lerii kom- 
parsów, w ystąpującyoh jako tło  pani P auh nj. 
O gólne w ykonanie sztuki, wsparte staranną r e ­
żyser ą i bogatą w ystawą, b yło  praw ie bez zarzu­
tu. Tytułow ą rolę grała  pani Staohow iczow a, 
szczęśliw ie pokonując trudności w yn ik ające z d e­
m onicznego charakteru  postzoi. Ś w ietn a  A da  
z suderm anow skiego „K ońca Sodom y4 potrafiła  
sią doskonale w cielić  w  tę pokrew ną in dyw id u ­
alność. B ronisz w grze p. W oleńsk iego w y szed ł 
jako pełna, jednolita i psychologiczna postać, 
znakom itym  m ężem  Poli b y ł p. W alew sk i, który  
swoją rolą zabarw ił doskonale pojętym  charakte­
rystycznym  kom izm em . W  p. G rabow ieckim  
(M arzeński) w itam y artystę, obdarzonego warun­
kami na dobrą siłą dram atyczną.

Pp. F eldm an, K liszew sk i, J e d n o w s k i ,  W y ­
socki, C hm ieliński, S w aryczew sk i i pani Zimajer- 
R apacka tw orzyli w zorow y ansambl- Jak o „k lej­
not pokojów ek4 zn alazła  panna C zaplińska sz e ­
rokie pole do w yzysk an ia  swojej niepospolitej 
w erw y, ruchliw ości i intelig snoju P rzep yszn ie  
b y ła  w ypow iedziana refleksja na tem at niefor­
tunnego rozkładu  m ieszkania, n ieposiadającege  
sekretnych  kryjów ek dla w ielb ic ie li pani domu. 
U stęp  ten n ależy w ogóle do n ajszczęśliw szych  
w  sztuce i k ilk u  w yrazam i charakteryzuje do­
skonale m oralny podkład ow ego „klejnotu  poko  

jó w ek “. v  A . G.

Cfespoiarstwo, handel i prssai/j!..
Bank hlpat.iczny prienićsł z dniem 1. listo­

pada r  b. swój kantor wymiany do lokalności p a r ­
terowych, które odpowiednio adaptował i bardzo gu-

rejście do kantora od



I i Z L i H N I K  P O Ł S & i  * a n i .  1S. L isto p a d a  1 8 W  f.
a. a*

jjc izka do przedsionka ozdobionego ornamentacjami \ 
gipsowemi przez rzeźbiarza Haibflimowicza. weka- 
znje, że bank dołożył starBÓ by jego kantor wymiany 
dorównał tego rodzaju instytucjom zagranicznym.

Ba; iK hipoteczny o p ro w a d z i ł  równocześnie no­
wość, za granicą od kilku lat zna ią  i dobrze tam 
przyjętą. Są to pancerne kaay schowkowe, umie­
szczone w osoDoym sklepionym i pod każdym wzglę­
dem zabezpieczonym lokalu, do &kór;go nikt bez le­
gitymacji nie ma wstępu. Paaeerne kasy schowko­
we służą dla prywatnych depozytów i składają się 
z kilkudziesięciu schcwków, z których każdy ma 
osobno skonstruowany zamek sztuczny. Kto pragnie 
papiery wartościowe, klejnoty, dorumenty, bezpie 
oznie, a dyskretnie przechować, abonuje schowek do 
Snrgo wyłącznego użytku, dostaje wtasny rluoz i 
może ile razy tego potrzeba wymaga, w tym scho­
wku bez kontroli skłBdać lub wyjmować swoją wła­
sność. Zamki te są tak urządzone, źe dla większego 
bezpieczeństwa, urzędnik banku dru rim  kluczem o- 
twiera i zamyka zamek tylko wspólnie z deponentem. 
KoLtrola jest taką, że nikt niepowołany me otworzy 
schowku, chociażby przez przypadek klucze od niego 
posiadał, —  cały szereg zaś innych środków o- 
chronnych zabezpiecza nienaruszalność depozytu pod 
każdym względem. Nowość polega zatem głównie na 
tem, łe  podczas gdy dzisiaj składając w jakiejś in­
stytucji depozyt, każdy to czyni jawnie, ob-jcnie bę 
dzie mógł depozyta swój* przechować w tajemnicy i 
bez jego woli i wiedzy nikt się dowiedzieć me mo­
że, jaka jest zawartość schowku w pancernej kasie. 
Najem takiego schowku kosztuje 25 zł. rocznie.

Oprócz parteru gmachu bankowego, urządzone 
nowo niemal wszystkie i one binra banku hipoteczne­
go i znaczni* je rozszerzono. W tyle gmachu ban­
ki wego stanął drugi dwupiętrowy gmach, z ' ze­
wnątrz niewidoczny i stanowi z głównym gmachem 
całość. Ctmaeh ten składa się przeważnie z samych 
przestronnych i wielkich sal, mieszczących biura.

Rozszerzenie to lokalności banku hipotecznego, 
stoi w e lidTyiu swiązku z istotnym rozwojem tej 
instytucji, g iyż ,  jak już donosiliśmy, za inicjatywą 
b tn a u  hipotecznego powołane być mają do życia 
nuwe towarzystwa akcyjne, w kierunku przemysłu 
krajowego Bank hipoteczny jest w trakcie fiuanso 
wania tych pizedsiębiorbtw, a klei (inek ten działal­
ności jogo, znajdzie niezawodnie uznanie w całym 
kraju.

Wynurzenia Bismarcka.
(Teib gru n y „Dziennika Poisklego1).

Berlin lśl listopada. N ie sądną tutaj, ab 7  
podosas poniedziałaow cj ły s k u . 1 nad w ynurze- 
ziam i B ism arcka zab rał g łos H erbert B ism arck  
w obronie ojca.

Berlin 14. listopada. U trzym ują, i* na inter  
pe aoję centrum  00 do istn ien ia  rosyjsko n iem iec­
k iego  traktatu  odporne rnąd poi wierdzająoo, ale  
odmówi podania powodów, dla k tórych  traktat 
ten  m e u s t a ł  odnowiony, o ra s  iiahu»uay, iż  
w skutek  ostatnich rew elacyj trójprzym ierze n ie  
doznało żadnego w strząśniem a.
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Rada państwa
(Telegramy ..Dziennika Polskiego1*.)

Wiedeń 14. listopada. (Z  uby pusłów). Po 
załatw ien iu  now eli do u s t . -*y przem ysłow ej, ror- 
po żę ła  się dyskusja  nad w nioskiem  p. Wurnv- 
brandta, tyozącyn isię podstaw y uregulow ania ase  
kuracji od ognia w drodze ustaw odaw czej kra  
jowej.

Przem aw iali p. P r  o m  L e r  i reprezentant 
rządu K  o e r b e r, poczem  dyskusję przerwano.

P. K o e r b i r  zw alcza ł m yśl zm onopolizo­
w ania u bezp ieczon ia  przez .nstytucje krajowe. 
R ząd  sk łonnym  jest do zaprow adzenia przym usu  
asekuracyjnego, jednakow oż pozostaw ić chce  
w szelk ą  sw obodę 00 do wyboru instytucji. K ra ­
jom nie b y łob y  bynajm niej zabronionem  tw orzyć  
instytu cje ubezp ieczeń  krajowych.

D alej rząd m a zam iar p rzed łożyć taryfę  
m aksym alną jak rów nież pewno sta łe normy 00 
do likw idow ania szkód.

D o g łe tu  zapisanych  jest 20  m ówców, z nich  
8 Polaków .

N ag łość  wnioaku p. V a s z a i y e g o ,  tyozą-  
oego się nalzsytośoi ezw iw alen tow ej za  fideiko- 
m isy , odrzucono.

Fp. P a t  t a i  i to* \rzysze  staw iają n ag ły  
wniosek natychm iastow ego w ypow iedzen ia  trak ­
tatu ołowo - Landlo wego z W ęgram i. W niosek  
ten  przyjdzie pod obrady na następnem  poste 
dzem n.

P . D a i e d u s z y o k i  zapytuje prezesa od­
nośnej kom isji k ied y  weidzio do iz b y  p ized ło -  
żenie ty czą ce  s ię  kongruy

P. K - ą l b r e i n  odpowiada, iż referent k o ­
misji zaząaa ł od rządu uzupełn iających  b b lio ifń , 
a refarai w krótce b ęd zie gotórr.

P . B a r  w iń  a k i  ią d - ł  uny p>reayaent izb y  
postaw ił przedłożenie o stow an sy .iem ach  rolni- 
czych  na porsądku diien .uyia p rzyszłego  p osie­
dzenia.

P rez. C h l u m a c k y  uśw iadczył, iż jest to 
rzeczą niem ożliw ą, gd yż spraw ozdanie nie jest 
jeszcze gotow e.

N a s tę p n e  posiedzenie w  pon iedz ia łek .
Wiedeń 14 1 stopada. K om isja budżetowa  

na dicsiejszem  posiedzeniu  w ybierze p rzew odn i­
czącym  p. B e e r a  na m iejsce p. Russa.

Wiedeń 14. listopada. K om isja budżetow a  
w ybrała  posls B e e r a  przew odniczącym  1 roz­
poczęła  obrady nad budżetem  m inisterstw a obro­
ny krajowej.

‘[ e T ś g r a m i *  „ D & h j i k g  P O i S r J e o o .0

Buda P esz t 14 listopada W ęg iersk ie  biuro
korespondencyjne d o n o si: P rezes m inistrów B anffy  
powrócił tu  dopiero wczoraj rano po k ilk u d t’o- 
wej n ieobecności i dopiero też wczoraj dowie 
d sia ł się o artykule Ncmzetu.

Berlin 14. listopada. Jeden  z spraw ozdaw  
ców zapew nia, iż cesarz W ilhelm  podczas oneg- 
dajszego zaprzysiężenia rokrutów m iał osobną  
przem owę do ściśaSjwsdj grnpy oficerów, w  której 
om awia bardzo poważnie w ypad ek  porucznika  
B riisew itza.

B&rlln 14. listopada. Przy zaprzysiężeniu  re ­
krutów, m iał cesarz następującą przem ow ę :

„Z łożyliście teraz p rzysięgę na k rzyż i sztan­
dar, m nie, waszem u wodzowi, i ojczyźn ie. Taft 
samo, T"rk tron nicaem  nie jest bez o łtarza i 
krzyża, jest tak że nriuja niosem  b ez religji 
ch raeścjanskiej. Jesteśo ie pow ołani do 3łu żb y  w  
mej gwardji, w  pułkach  z najpiękniejozem i uzna- 
kam i. Pam iętajcie, żeście  otrzym ali bron d la  
ochrony tronu i ołtarza. Przy teraźniejszej n ie­
ufności pow szechnej, jest szczególn iejszym  w a­
szym  obowiązkiem , w aszeia  posłuszeństw em  da­
w ać zaw sze dobry przykład .

„Przez spełn ien ie t< go ob cw .ąn ru  stanie się 
łatw ^ w asza służba. S pełn ien ie obow iązków  jest  
ła t” e pod okiem  przełożony ch. Jeżelib y  ono 
fta ło  się dla was za trudne, pam iętajcie, g d y  je ­
steście  sami, o w aszej przysiędze i o dzisiejszym  
dniu- W stęp ujecie no słu żb y w roku, w  którym  
obchodzić będziem y rocznicę urodzin w ielk iego  
cesarza W 'helm ą I. N ie  zapom nijcie, co on u czy ­
n ił. Jesteśm y ob ow iąiad i utrzym ać to, 00 on stw o­
rzył. Jego  oczy patrzą na was, i na ca łą  „j m ,ę. 
N iech  B óg da, abyśm y w yw iąza li się dobrze ze  
spraw n aszych  przy apelu, jaki odbędziem y  
przód N im  w nieb ie. P rzyczyń c ie  się do tego, 
spełn iając w s iz e  obowiązki “.

Frankfurt 14. listopada. F rankfurter Z tq  
donosi ■ Stam bułu, iż niedaw no w E verek  m iała  
m iejsce straszliw a rzeź. W ed łu g  spraw ozdani.. 
Ormjanie napadli na w ielk i m eczet, rauoili m ię­
d zy  Turków  k ilk a  bomb, poczem  T u rcy  ogółem  
rzucili się ua Ormjan. Z ab itych  ma b yć 8000  
Ormian i 200  Turków . W ojsko regularne
przyszło zapóżno, dopiero w tedy, gd y  E verek  
już b yło  spustoszone.

Koionja 13. listopada Koln. Z t. donosi z
P etersb u rga: Z arządzono tu  ponowne aresztow a  
m e 40 studentów  z powodu p olitycznych  agi 
taoyj.

Lundyn 14. listopada. Przed sądem  policji 
poprawczej na B ow  itreet stanął wczoraj po po 
łuduiu  znowu B ell, oskarżony o w spółudział w 
spistrn dynam itow ym . A jent paliop Jonas zezn a ł, 
iż w r. 1892 przyjęto go do tajnego zw iąrku, 
potom b y ł w C hicago na posiedzeniu  tajnein, na 
którem  b y li d elegaci z A nglji i Irlandji orar 
B ell. N aatępn .e Jonas postarał się o tajno doku  
m enty, które częściow o przeczytano, a które są  
dowodem , iż zw iązek  pragn ął za pom ocą rewo  
lucji w y w a lczy ć  n iepodległość Irlandii. Sp *awę 
B ella  odstąpiono sądowi p rzysięg łych .

F a r y i  14. l is topada .  I z b a  p rz y ję ła  u s ta w ę

0 ła b /y k a cj. sztucznego w ica , która ma obow ią­
zyw ać pc śneśoia m iobiąccch od ch w ili joj ogło • 
gżenia.

Rżym 14. listopada. Mag*. M sutuio udaje się  
dziś do Kairu.

Rzym 14 listopada. K r ó l  serbski p rzy b y w a  
tutaj 25 bm. Na dworcu przyjm ie go król i 
w ład ze 26 bm. odbędzie się ob iad  g a lc w y  w K w i- 
rynale, 27 bm. przegląd  w ojsk, a 28 bm. król 
A leksander odjadzie z powrotem.

Sofja 14 listopada. Ruoh w yb orczy  się 
wnm aga. Stoiłow  w yjeżdża d ziś lub jutro d o . 
m iast południowej B ułgarji, poczem  udaje się 
do północnej, aby przedstaw ić program  rządu. 
Również i in n i'm in istrow ie udają się  w  podróż 
agitacyjną.

P rzyw ódcy opozycji Cankow , K araw ełow , 
R rdosław ow  i T onczew  udali się korocracyjn ie  
do Filipopolu.

Wiedeń 14. libtopada. Kupiee Józef Polanowski 
zPrużan w gub grcd*ńńikiej został tutaj areszto- 

awny wskutek d-niesienia styryjskiej fabryki kos, od 
której miał wyłudzić za 67.000 zł.

Gortice 14 listopada. W  Ropicy ruskiej pod 
Gorlicami ue terenie naftiwym spadkobierców m a­
jora Brochwicz., otworzono szyb, d.tjąey 500 beczek 
ropy dziennie.

Wiedeń 14. listopada. W iener Z eitung  ogłasza: 
Cesarz nadał inspektorowi kolei państwowych we 
Lwowie Henrykowi Gassnerowi ty tu ł  radcy cesar­
skiego z uwolnieniem od taksy,

Wiedeń 14. listopada. Komisja gazowa gminy 
oddała wczoraj w przedsiębiorstwo część robót dla 
budowy nowego zakładu gazowego.

Wie deti 14. listopada. Wczoraj wieczorem przy­
była tu królowa grecka z córką Marją i wielkim 
księciem Jerzym Michałowiczem. Na dworcu ocze­
kiwali ich prgybycia sról grecki i książę Jerzy.

BUdupaSZt 14. liłUpada, Tutejsza izba sądowa 
skazała czterech zbrodniarzy, kiórzy w roku zeszłym 
zamordowali serbskiego handlarza oydłu, na karą 
śmierci.

Budapeszt 14 listopada. Ogólne wrażenie wy­
wołuje tutaj śledztwo, wytoozone Fogatfmo lekaizowi 
dr. K trodnyai’owi, u którego znaleziono klej aoty, la -  
leżące do pani Bacuer, zmarłej nagłe 28. wrześnie. 
Bezpośrednio po jej śmierci zabrał Eorodnyai klacze 
od kasy, które później dopiero zwrócił synowi zmar­
łej. Aresztowany oświadcza, iż klejnoty te otrzymał 
w podaruuKu ca pani Bacser jako jej długoletni 
lekarz domowy.

Weis 14. listopada. W zeszłym tygodniu od­
były się tutaj dwa pojedynki oficerskie. W pier­
wszym obaj zapaśnicy ciężko ranni, w drugim 
jeden lekke.

Florencja 14. listopada. Wojskowy attache 
niemiecki, Jacobi, wręczył ks. Neapolu kosztowny 
pałasz, jako podarunek ślubny od pułku piechoty, 
którego król Humbsrt jest właścicielem.

Petersburg 14. listopada. W liczbie innych 
spraw, jakie ma roztrząsać rada państwa, jest także 
projekt wprowadzenia opłaty iwuprocentowej od za- 
robkd nauczycieli i nauczycielek domowych i udzie 
lania im z tego fundnszu emerytury i jednorazowych 
zapomóg

PskńW 14. listopada. Z powodu wydarzenia się 
w powiecie pskowskim czterech wypadió/r t r a ł u  w 
ostrej formie i stwierdzenia przez lekarzy, iż po­
wstały one z zarażenia, zgromadzenie ziem-kie po­
wiatowe postanowiło czynić starania 9 wydanie p ra­
wa o cbowiąikowem izolowaniu i przymnsowem u- 
mieszczaniu ich w zakładach dla trędowatych.

Wiedeń 14 listopada. W  tej oh wili istn ieję  
praw ie pew ność, iż budżet zestanie w pełnej 
izb ie przed ferjam i B ożego N arodsenia załatw io­
ny. Praoe w kom isji budżetow ej postępują rożnie  
naprsód i jest nadzieja że do k ilk u  dni kom isja  
budżet za ła tw i.

W  tym  stanie rzec»y  sejm y zw ołan e b yć  
m ogą na dłuższą sesję na m. styoseń  i lu ty D o­
wiaduję się, że s e j m  g a l i c y j s k i  z w o ł a n y  
z o s t a n i e  n a  28.  l u b  26.  g r u d n i a  b. r.
1 b ę d z i e  m ó g i  o b r a d o w a ć  d o  p o ł o w y  
l u t e g o ,  a w r a z i e  p o t r z e b y  n a w e t  
d ł u ż e j .

Wiedeń 14. listopada. Polem ika m i;dzy  
Nenuteizin a Fremdcnblatt^m  zdaje się b yć  
Ukończona, a obecność Banffy’ego w W iedniu  
UJunie ęa p ev n e  resztk i nieufności. W ogóle wy 
dajn si<? być prawdą, iż N ttn ed  rozpoczął pole­
m ikę na w łasną rękę, i i e  rząd w ęg iersk i

w cale do niej n ię d aw ał linio aty w y  P olem ikę tę  
w y w o ła ł id jotyuzoy artyk u ł B eichi^ebr, k tó ia  
niesłusznie uchodzi w B uda p eszc ie  za  organ 
połurzędow y.

Budapeszt 14. listopada JNeiĄtet odpowiada  
nL w czorajszy Artykuł Frcmdcnblattu, że tak on 
jak  1 w szyscy  w W ęgrzech  są także zdania, że 
nr zagraniczną p olitykę m onarohji n ie powinny  
w p ływ ać w alk i stronnictw  w iodących 1 lobą za ­
pasy ozy to w P rzed liU w ji, czy  to w W ęgrzech . 
W  ki ńeu  dodaje N  .maet, ze W ęgry  b y ły  ca- 
w sze najsJr.i<*;»ą podporą polityki zagranicznej 
Austrji.

Par "Z 14. listopada. N a  dzisiejBzem posie­
dzenia izb y  deputow anych w nieśli socjalistyczni 
posłow ie D ejean te i Faberot w niosek o u dziele­
n ie zupełnej am nestji B erezow skiem u, tudzież 
w szystk im  skazanym  z | o . odu politycznych  
zbrodni. B erezow ski został —  jak wiadomo —  
skazany za atentat na A lek san d ia  II. w 1867 r. 
na dożyw otnią deportację, a w ięc  od b y ł 30 lat 
kary i b y ł już zap ełn ie  zapom niany, gd y  dopie­
ro przypom niano go sobie przy sposobności osta­
tniego pobytu cara w Paryżu.

Telegramy giełdowe i targowe.
t&lefień 14. listopada 

Targ  ebozowy. Pszenica ua wiosnę od 8 72, 
<0 — ‘— , na jesień od — ' — do — '—  cwies na
wiosnę od 6 51 do 6 52, na jesień od — •—  do

«— ' — , kukurydza od 4 ’61 do 4 '62 ,  żyto na wiosnę 
od 7 46 do 7 48, na jesień — •—  do — *—  rzepak 
zimowy od — ' —  do — ' — , jeaiennj od — '—  do

15 10 de 15.50. N i  listopad —  —
O-.etda p ieniężna. Wczoraj po zamknięcia 

giełdy wieczornej notowano: Kredyty 365 25, Węg. 
Kredyty 4 u 2 b 0 ,  Anglobanm i 5 4 ‘— , Wiedeński 
„Pani vi r u n “ 257 50, Un>ony 291.50 Latnderbank 
246.25, Sztacbany 356*25, Lombazd/ 100 JBlbe- 
thal.  274 25, Kolej północno-zachodnia 267 75. Ty- 
tuniowe 1 5 4 — , Rima 236 50, Alpiny 84 50, Red 
ta  majuwa 101*35, W g  ren u  koronowa 99 35, 
Losy tureckie 49*— , Marki niemieckie 58 82.

Bariin 14 listopada. GisŚla wczorajsza wie­
czorna: kursa k.źcowe. 1W nawiasia podane cyfry 
oznaczają kurs porówuawczj wiedeński, tak iw rne  
Wiener Faniiit). Kredyty 228 80 (.364 47),
Sztacbany 151*75 (356 37), Lombardy 42 90 (100  35), 
Disconto 205 - .  Usposobienie ustalane.

F ra n k fu r t  14. listopada. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W  nawiasie podane 
oy ry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
Swans W kn er Fariidt). Kredyty 308 87 (864-47),  
zttfti-bany 302*25 (357*06), L im oardy  87*62
(100*73), Laura 158 20. Harponer 164 25, Dieooa^s 
204 90. Uzposobienie mdłe.

N A D E S Ł A N E .

K a lo sze  ro sy jsk ie
we w szystkich  fasonach polecają  .-

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó w  p la c  Mfcii?jacki 1.6

•bok Hotelu francuskiego.

D uM
J  o n

B A N K O W Y  I  KANTOR W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 

k u p u je  i u p ru e d a je  w s z e lk ie  p a p ie ry  w i r -  
tośo iew re , Iowy i m o n e ty  p e  n o jtro p e p s tn ie j"  

a z y e h  o e n n e h .

P R O M E S  J L
do olągnlenla 14 listopada r. b,

u a  w ę g i e r s k i e  l o a j  * r o k u  1 8 7 0  po .5 zł.
wraz ze atninplenr, promesy na połówki tych. losów po 3 zł. 

wraz ze stemplem.
Główna wygrana 306.000 koron a względnie 

połowa
1 do ciągniona 15. listopada r. b.

na  8°/0 tany au sir Z»kładu
K iom . I. emisji, po 1 zł. 75 ct. wraz ze riem, lem

tiłńwna wygrana 9 ) 000 i-.oron.
Pisf zamówieniach z prow.ncii o dołącz. -

ale *0 ct na portatium.
UniitóŁa się  o łaskawe wczesne zamówienia, g i y i  z le ­

cenia (Jfc dwa dni przed ciągnieniem i  powodu wyczoi-- 
panis zapasn nie mogłyby by : wyiftnfne

!! Odróżniajcie prawdę od blagi I I
dwa medale zasługi otrzymał c  W. Nieeejewtkl za 
wyrób znakomitych tutek nieklojojych I — Takism 
odznaczeniom żadna fab.yka tutek poszczycić się 
nie moŻ9, poleca się również tutk' klejone z pra­
wdziwego papieru egipskiego. — Pros/ę żądać tutek 

Nieiuojowskiego!! Wszędzie do nabycia.
UPTUf IIIIIHIIB II I I H I T I  — f _

Dr. F. M. Głuchowski
speejalists chorób dzisci i wewnętrznych u dorosłych 
p o w r  e c i ł1 i rrdynuje ulica Kochanowskieg i 1, 1 dj 
od 3. do 5 ; — dla ubogich bezpłatnie od 8. do 9 rano.

L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  a k m z e r

Dr, Leopold Schellenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznaj profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asysteDt król. kliniki chirurgi­
cznej prof. Mikulicza we Wrocłaaiu, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagk we Wiłdniu, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy uliey Kopernika 1. 22, od 
3. do 5 popołudniu Dla ubogich od 9. do 10. przed poł.

bezpłatnie. JS15 1—?
wy,pw c,M.;wargWBKri* ■ ■■ ■' JJ-" ' “

Stolla za najlepsze uznane: preparat Kola z afryk. 
orzecha Kol j t. clm r, wino, bisąuity, czekolady i kakao 
uznane przez powagi lekarskie jako znakomity środek 
dietyczny przy osłabieniu ciała, nerwów, żołądka, jakoteź 
do uregulowania czyności ser.-a i jelit N o w o ś ć :  czysta 
mąka tylko z świeżego orzecha Kola, nieocenione dis cho­
rych na n=rwy, żółć i wątrobę. N o w o ś ć :  Stolla Kola z 
żelazem, Kola wino z ż Ja-.em, dla nisdokrewnych, czyści 
żołądek i krew, wzmacnia nerwy. Nowość : Parag. herbata 
Mate, przyjemnego smaku, z powodu wielki»j zawartości 
Th-iny Bilniejsza jak chińska heibata. Składy . Lwów 
apteka Wewiórskieg', Kraków, Wiszniewskiego. 1867 1—7

Który z panów adwokatów życzyłby 
sobie otworzyć kancelarję w miasteczku 
nader handlowem, siedzibie sądu, urzędu 
podatkowego i notarjatu, w którym do­
tychczas nie ma adwokata, zechce celem 
zasiągnięcia bliższych informacji podać 
sw ó j  adres pod godłem „Propozycja" poste 
restante Brzeżany.

AW1ZO.
N iniejszem  powiadam iam y P . T. p e lą ijo h ,  

że f&Drykj b ib u łek  do papierosów S . D. Modiano 
W TryeŚJłe, która Bię przed 11/» rokiem  do 
d o ż ę ta  sp aliła , zuów  została  odbudowaną i do- 
staro ta u lubionych patentow anych b ib u łek

CLUB
Można je  nabyw ać we w szystk ich  trafikach  

w kf.i ąieozkach  po 75 sztuk  za 3 ot. i w  ksią-  
Eeozkacb po 100 sztuk la  5 ct. S ą  to obeouie  
najlepsze bibnłki w;>ino od chloru i g liceryn y . 

Ilość setuk b ibułk i jest gw&rautowaną.

nąjeiystssa 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCM W A-ALKALICZNA
jako źródło lecznicze od lat setek używa we 
wszystkich chorobach o r g a n ó w  c a d e e h o -  
t r y c l i  i  t r a w i e n i a ,  w  p o d a g r z e ,  k a m ­
e a c h  p ę c h e r z a  i  ż e l ą d k s .  Doskonałe dia

dzieci, rekonwalescentów i podczas przesilenia.
N a j l e p s z y  n a p 6 J  d y t  t y c z n y  i  

o r z e ź w ia j ą c y ,
Henryk Mattoni, Giesshubler Sauerbrune.

D r .  Władysław Hojnacki
l e k a r z  o h a ró b  h e b ie e y o h

b elew-asystent kliniki ginekologicznej i leaarz kliniki 
eh rurg. uniw. Jagieł., b. lekarz szpitala św Łazarza, 
kilkuletni lekarz Zakładu Kąpielowego „Żegiestów , 
ordynuje od 8 - U iubog.m b.zpłatnie od 8 — 9i. Lwów 

ulica hopernika 1. 32. 2071 1 — ó0

Baty, horlacie, U n osie  peteriłurstte, 
Reszty, pzntofle flicere 1 sakleine

Marcin Muller
plac Halicki t  14.

-rrrm u w  r n

I M  d e  SdO z ł .  m t e a t e e z n ie  
■icgą awrskić pewnie i  uczciwi* bez 
kapit»ła i  bez ryzyka we wszystkich 
m e soeweśelaoh C oby ta ld łgo  staeu, 
które się zajma sprzedażą ustawą d»- 
iwelonyeh papie.*w państwewyek i la­
sów. Zgłosu aia p*d „Łatwyzarsbek" uo 
S u e l f a H i  i J ó g e  jw W ie d n iu .

Je d e n  koń
do aprKedania.

Ul ca Głęboka I. 3
u w łaścic iela .

W S T R Z Y K I W A N I A

P I G U Ł K I
wedł g przapisu ś. p. starszego lokarza 
sztLbowego d r .  I t A U e r a ,  d. K d .A .
dla starszych i m łodszych m ężczyzn
uajlepszy środek zamiast balsamu 
ł t o p a lw y *  h n b e b y ,  p e r e ł e m  
e n n  t a k o w y c h ,  ■ z p r y e o v a r t
c y u  s u  i t. p. są zawsze w zapasie 
Nr. 1 na Świeżo pewstałe cierpienia, 
po eei ie zł. 1 6 '  j Nr. 2 na cierpienia 
zastarzałe, chroniczne po cenie zł 
2 50 portu o 35 ct więcej za opako­
wanie i Ust porztowy w aptece uod 
I w .  J e r z y m  w  W i e d n i u ,  T /3 ,  
W i m m e r g a s i e  3 3 ,  gdzie należy 

adresować pisemna zgłoszenia. 
P rn ttzę  < n ie~ a t te n  za c h o u ią c .  

& ł a d  w aptece Piotra SC kola- 
seha we L w o-ie. 851 1 —81

Z n ^ M r u

CUKIEtt TAŃSZY
*/; klg. w kostkach i mączce 18 1 1.
'/a klg. w głowie . . . 17'|, ct.

2069 w handlu najtańszym

J a n a  Baczy ńs kieg  3
Lwów, ulica Akademicka 8.

A r a k  de fóoa
butelka złr. 2 40, pół butelki złr. 1.35.

Rum Eremski stary
bntei.a  złr. l.&O i 2.40, pół butelki 

9u et. i 1.20 — poleca

Fryderyk Sohubuth
Lwów, Rynek 1. 45.

Do nabycia w fesiągarniaen podręeznik 
naukowy pedagoga R e u s s i t e r n

P o l s n o  F r  in im i i ik i  7, objaśnieniem  
wymowy i sksentowania ( _ n r a  I-w  
w 1 3 ,  n  k a r i  I l - g l  w  2 1 ) ,  n zi*!  
w 8 7  zeszytach Część Praktycin* i 
w 1 0  s s y t a c h  g r a m  t y t i f t  
fr itn C i. l  > sa ,  ogółem 4 7  zeszytów  
każdy M  ct. Numeraeji, zsszętów idzie 
kclejno od _1 do 4 7  Na zaliozkę 
po ztową wysyła t y l l t o  2(1 lub 

przynajmniej 1*» * e « z y t d w .
Skład główny w księgarni

G. Gebethnera I Sp. w  Krakowie.

ZYGMUNT L E SK I [
majster kominiarski

mies k.t nbecn.e 
a li .M  iw ., f e r e s y  U c » b »  3 0

r. o wł ipnym domu.
D iitkując za łaskaw# względy p -loca 

się nadal. 038 1— 2

Foleca swą fabrykę 
korków kalalońsklch

do beczek i butelek

L. J. Malewski
Lwów, ul. Ormiańska I. 12.

m

iu;
** - ‘A m ,

Od dawieu dswna ze swaj dobroci i zapachu znaną prawdziwą £
* 
w 
F r
*
R
cew
S
»  
8

liE H B A T E  ttOSYJfclM
z tegorocznego zb.oru majowego poipra hanajl

W. AD^^IOW ICZA
5 5 r o  cla-.iL:.

1 fun'; „Familijni i • barć-m di brej . . z ł. 1.40 
i f. ,M( lange do hioskiu1* va o ry g . cpab.najL 2.,r0 
1 f. jLnperial ‘ cesarskiej t? or^g. opakow. 3.50 
1 f. WjSiewkó.7 t na.])apsz. herca: kwiatów, l 20 
Znekemlta KAWA „Utyło . franco 5* kilo . 9.50 e

Jan Jarzyna
jubiler i złotnik 

wc Lwewle, plao Marjaoki
poleca 

swój kogato Eaopatrznny 
ab«a;l wyrobów jubllor- 
skich, złotych i srebrnych

pe .uajnlźszyob eeoaoh.

B E N E D I C T i N E
O P A C TW A de FECAMP (Salwe lnferleui e) Francja.

8AJLEPSZT ZE 1SZISTHCE UKIEPflW.
Należy żądać z_>wsze
u spodu każdej flaszki Z  
czworokątnej e ty iis ty  i / L f i 1 o  
z podpisem general­

nego dyrektora;
O s t r z e g a  * 'ę  p r z e ć  d o m e k r ą z t w e m .  

I N o ii iH iy  k u p o w a ć ,  
w e  Ł w j w ł c  s k ł a d y  u  p p . : 

Brandlera,
dtm komisowy ul Jagiellońska 1. 15.

Jńzefa Ehrlicha,
kawiarni* Teatralni: i Grand C»fe (R estiu ra it)

Musiałowicza I Janika,
ulica 3g* M-ja 1. 2.

Alberta Szkowrona. 15 i — ?
deusera I Bien.. ckkepo

cntiiernia, uli -a Kar la Ludwika 1. II.
H A S S  H O T T E S B O T H , g e n a r m łg y  u g e a t  t. H i M B C B G U .
~ "i— ~ŵ~— n —r~n— tmmmm  ■ —— i ■ —  ■ t ~ m M  wru>

i i  O o ć L z ie i i  11
N A J  P Y S Z N I EJ SZE Ś N IA D A N IA .

Wielki wybór g o r ą c y c h  i z i m n y c h  smacznych przekąsek.

B U F E T
b o g a t o  w y p e i  ż a n y  w  s a m e  <!«ber«-we> p r z y s m a k i .

P is o  pihntń«kie, P >rter sngiłisk i, Kiniak, Wódki, W ine hiszpański* 
,B odtga* na k irliszU , Wielki wybór Win euatrjaeaicb i węgiarakich

poli *
■ wó^, Akademicka 3. J a n  B a c y y ń w k i  Lwów, Akademicka 3,

5.000 podwójnych me*rów 
le k k ic h  szyn  k o le jo w y ch

także pod lekkie lokomotywy sposobnych w dobrym stanie, jak i p&rtja 
używanych dobrze utrzymanych

w ó zk ó w  (R o llw a g en )
bardzo tanio do sprzedania.

Zapytania listowne pod „Budowa1* da biura dzlennlkńw i ogłoszeń 
Piohna w e Lw ow ie. g(,6i i - i

Karty jazdy do AMERYKI EÓŁROCNEJ
JSf i e d e r i i b M t a a k c  -  i * x i i r P , Y k 8 j l K k i e g o

T ew an jfliw a  leg] agi parowej.
•*

A. K  ©Iow. r u t r —!2.;
I V .  W e> £ ”i*5fr«rgSł t s e  7  a  

Ood.zleru.zxa elŁ sped-yoJa z  * ^ V ied ix la .
( t l j  k m t e u ia  b e z p ł a i a i e .  391 l —?

PlZBCiW ilWulZBOiH 8!Q \WW \ tillftik ilDSil
ależy używać tylko lekarza pułkowego dra Hackn manna 99 A F I L L 0L . ” Jest to środek odpowiadający wczelkim 

wymogom Hygieny nowoczesnej, z nadzwy­
czajnym skutkiem dotychczas używany.

Cena flaszśi 
4 0  c t .

Jadynla na składzie w  droguerji
RECHIilNA

m agistra  fa rm a c ji.

Lw ów
Halicka 18*



110.1 H i Wi t  POLSKI . JuU 16 Listopada 1806 *r.

AB

N a j l e p s z a  f r a n c u s k a  t o ^ P u ł k a  c y g a ^ e t a  i

G R S T 0 N  P A T E N T ’
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%buwie dla dam, mężczyzn i dzieci
W yrób najlepszy, ogromny w ybór, ceny najniższe

'j?! w handlu pod fl.-mą .

0  S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
we Lwowie, plae Halicki J. 3.

Doniesienia rozmaite
po 1*1, centa od wyrazu.

A p t e k
stra I

ii w Grybowie poizukuje m a g i­
stra farm . ji z pięcioleciem. 369

W i l l a  z parcelą fronUwą pod bido- 
* ę w pitjknoin i zlrowem położeniu 

do sprzedania. Bliższa wiadomość ulica  
Mochnaekicgo 27.

p o s z u k u j e  rutynowanego nauczy
■Ł eiela do konwersacji niemieckiej. 
W iadomość: Biuro Gazet Olszewekiego, 
ul. Kilińskiego 2. 868

Go r z e l n i k ,  kawaler, poszukuje po 
sady. Orzechowski, Busk. 885

h j e i a r j u s z ,  żonaty, ojeiec dwojga 
U  dzieci, obeenie bez miejsca, nie ma 
żadnego sposobu do życia i ginie z nie­
dostatku. Uprasza o łaskawe wsparcie; 
datki przyjmuje Adminiatraeja „Dzien­
nika Polskiego*.

B i e u k a n i a  1 s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

Ob i z e n y  l a k a l  na magazyn
1. itysm ia  do najęiia. Rynak 1.

od
26.

Bez pruciu, I
łr /y m u je  do c-hemiczurgo czyszczenia,

odnawianis, prasowania, wszaikia
Ualury męskie I suknie damskie

pierwszy wiedeński zakład 
c z y s z c z e n i a  p l ą s a

SZYMONA WEISSA, Kopernlkn 12.
MMF~ Ńa żądanie czyszczę ubiory zupałaie 

w przeciągu kilku godzin. ^HM

Papier jedwabay, papier krepowy, 
oraz wszslltie

Części składowa do kwiatów
dostarczają fabryki kwiat w flligraie- 

wych i papiertwyeh
J .  T h e b e n s a  n a s i .  (M. Erler)

\v ;. di ń. XIII/ó i SchllichUra, cbwói
C e  1. Najtańsze ceny w sprzedaży 
hartownej i diebiayowej. Najlepsze
żrudł.* zztupn .1 dla odspned»v eów 
i nauczycielek. Gotewe garutrowaae 
przedmioty i próbki wszelkiego ro­
dzaju w wi ikim wyborze. Proszę 
źądić ilustrowany h cenników darmo 
i oufioonytfb. S, rzedaż hurtowna 
r .i< i drobiazgowa. 1 — 4

B O L B S Ł A W  J A M O W M I
praotwaia rutzalkarska I sprzedaż braki 

w# L wewie ul. Czaraitekiege 1. 2. 
peisea broń myśliwską wszelkich syste­
mów pad gktraasją wypribewąaą i ure- 
Iu lew n ą  Sprzedaż łatek aabejewysh, 
maszynek de aabijaaia i sakręcania. Re 
kenitruewaae aabojs, riwaież miarki aa 
preeh sastesowaue do kalikra.— Wsselki# 

roporaąjo przyjmuje się pod gwaraaoją

T Y L K O
W RMTABRAOJI

N A 7 T U Ł Y  T 0 2 P F K R A
u lica  T ry b u n a lsk a  1. 1S, io m  w łaeny , 

m o in a  dostać codziennlo  o godzinie 8* rano
gorąco śn iad a n ia .
C E  z\ N  I  E  ;

P ieczeń  w ieprzow a z  k ap u s tą  .
S iek an e  p łu c k a  « . . .
F l a c z k i .................................................
Nóika cielęca z chrzanem .
K ie łb ask a  z  chrzanom
Kawior...................................
O biad w  abonam encie

W szelk ie  n a p itk i w najlep szych  g a tu n k ach  
po cenach  a a ja m ła rk o w a ń s z y c h ; dla pew ności, 
4e pochodzą z m ojej re s ta u ra c ji, d a ję  odbiorcom  
znaczk i. N ajlepsze W IN A  po cenach  najtań* 
szych, począw szy od 40 ct. litr .

% w ysok iem  pow ażan iem
Na f tu la  Toepfer.

15 ct. 
1* „

. 18 „ 
10 „ 
5 „ 

15 „ 40 „

B U T Y
do polowania, bcrlaeze filcowe nieprze- 
makalue władnego wyrobu i fabryczne. 
Kalosza sukienna petersburgsk''#. Czapki 

krymskie i sukienne
poleca 2049 1—*5

faLiyka kapeluszy I cylindrów

Antoni Kalka
(prisdtem A . Kr io lo m iu w ) .  

Lwów, Ryńsk 1. 29, od strony kośaiołs 
0 0 .  Jezuitów Tsatralaa 12.

Z tegorocznego wiosennego zbioru 
Prze.vybO; ne w  smaku i zapachu

H e r b a t y
chińskie

a mianowicie: ł/» kl. zł-
Natidzjn czarna rn oen a ...................... 6-20
Sou -.h. ug ezarna ła g s d a a .................. 2 SO
Oocgo bardzo dobra familijna . . . 2.— 
Okruchy harba.iane bardzo debra .  1.70 
W) .łiawki „ n n L50

poleca HANDEL

St. M ark iew icza
ict Lwowie, w RynJsu l. 43.

N a  p o r ę  z i m o w ą
poleca

i s A A C S h - A - s r s r i s r

D. K ornera
Lwó w,  plac Halicki liczba 14

(obok firmy wiedeńskiej Zwiebaeka)

Wielki w yb ó r bielizay norm. t y l i  
profesora Jaigern, oraz wszelkie 

w yro b y peóczoszktwe 
p o  c e n a c h  f a b r y e a s n y e h .
Wysełki na prowincję askutasznia

się odwrotną poostą. 3017 1 6

200
laoariói z Barci

p r i y w i o i ł e m .
O liczne odwiedziny uprasza

Christoph S o n d e r m a n n
z  N « u e n d « r f o  

W HO TEtU GUTTMANNA
ul. K aro li  Ludwika.

;-2 aCO .2* 2 jjj u- — 3 “ 2-3
OL * • S 3 3 -  5.-=  “■: 

f r t ^ S f g - s 5 & « A a i a :
— N M ►

_  - > a w s °  i 1 S £ & S i  5 S -  

•W  : i J 5 a - s ł i a S . S . ’w ’S ,| - lflS M 2 O M 2 ® B 8* Ł S  £ d i*  - 2  '3 °  3 .2  ®_ .« s  -w a 2.0 . O  J H “
S  ffo- S -S -* J  3 2 5

r  °  2  2  -5-2 * 5* * .2 •»J4 * -3 -i? 3 id 0 , 13 .

IPfblłl I W  DOZlałD
trw a nauka nowego połyskującego 

prasowania
w hotelu Europejskim I. 41

co d z ien n ie  od  1— 4  w  p ołu d n ie
jeszcze do 22. biu.

Ctna od 1—8 godz. po l  złr., od 3 - 4  
po 50 ct. Uprasza się przynieść z sobą 
prasowaną sztukę bielizny. |

Wielokrotnie żądana metoda wraz z 
rycia&mi wyrzła z druku i kosrtuje egzem­
plarz 45 ct., 10 sztuk 2 złr. Na prowincję 
za przesłaniam 50 ct w markaeh. i

Chrstofle & Cie
c. i k. dostawey naditorni 

“W ' -l e d e ń . ,  T .  O p s n i r i n g  6
polecają swoje

słynne na cały świat i najlepiej
srebrzone fabrykaty

po oryginalnych eenach fabrycznych
12 ły ż e k .............................................. zł 16.50
12 grabków sto łow ych .................... „ 16 50
12 noźów st ł o w y c h .......................„ 17.—
1 c h o c h la ......................................... . 6.—
l  ch o eh e lk a ....................................... 3 50

12 łyżeczek do k a w y ...................... 8-50

CIEPŁE
Skarpetki, pońezocky, kamasze, 
rękawiczki, mytenki, kamizelki, 
czapki, rękawiczki, bieliznę 

Jńgera
— po eeaach fabrycznych —

poltaają

i & M
L w O w , p l a e  M a r j a e k l  1. 8 .

(rig Hetmańskiej!.

IJMIGATEUR p’ESPIC 'n?Af7M EW ^ ó * n y c h f p " « c h ^  Skład głTwny w F aryżu , * 0 , ulioa S«-£azare.

^Galicyjski Bank Kredytowy g
I  począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. jj}
jj ‘ wydaje14°|o A s y g n a ty  k a s o w e  |
H  t  30 daiowem wypowiedzeniem i

A sygnuŁ y Kasowe*
% S dniowem w ypowiedtenlem , ^

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 V / 0 A s y g ia t f  
f i  kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane h m

badę pooiąw iiy  od dala 1. Maja 1810 r. po A0/, fu
[Ł “ % 20 dniowem terminem wypowiedzenia. hm

j f  Lwów, dnia I I .  Stycznia 1880. ioos i - »  |

D y r e k o j a .  |
B I (Przedruk nis będzie płaoony). ________ jj

H A A D E L

ffilli
JANA RIEOLA

W E  L W O W I E

poleca najtaniej w ła sn eg o  w yrobu

Koszule salonowe
p« s>. 1-Ob, 1 55, a - - ,  a-25, * 50 1 3 
H a l l  i l e  « przodami p lksw yai i f»ł 

dzikami (zakładkami) pe «ł. 2 7ó i 3. 
E i s s a l s  kolurswr, krstonews i 

•ifertow s pe zł. 8 50 1 8'75. 
B o i e u l e  n e e n e  po zł. l ' 6 6 i l ‘S0 

ozdebisn* aa wsór nkraińskieh po 
zł. 2 30, 2-60 i 3-75.

K o s z u le  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł 1-40 i 160.

P ó łk a a s n l k t  z kołnierzami 50 et., 
bez kełnierzy 35 et.

K A l i E S O M T
po ct 90, zł. 1-05,115, 1 4 5 ,1  65,1  80. 
K a l e s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po

85, 95 ct. i zł. 1 10.
K u ł u l e r a e  tuzin po zł. 2-40 i 2 80. 
!tf:> u < ileży  tuzin po zł 4 i 4 80.
(  t iu w ż k l płócienne, tuzin zł. 2'50. 

P r a w d z i w e  s a s k i e

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze. 

O r y g i n a l n e  p r o f .  d r a  J S g e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c h  f a b r y *
e z u y c h  z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających.
Koszule 
kaftaniki
Kalesony I mnjtkl 
Skarpetki I poiezooby 
Ogrzewacze aa żołądek 
Kamasz*
Kamizelki męskie włóeskowe z rękawami

po zł. 5, 6 1 7.
Zamówienia s prowincji wykonują 

się nsjstarannisj.
Na źądaate szczegółowa oeinlkl.

O ps
<3 5̂

ua.- 
E. 0s-s.

najłagodniejsze miejsce klim atyczni w  niemieckim T y ro lu  pełud^owym.
S ezo n  od  1 . W r z e t a i a  d o  1 . C z e r w c a .

| C  P r o s p e k ty  p r z e z  Z a rzą d  z d r o jo w isk a  'HM

I I SUCHAR/ls
V r tUCRAIEL(3C8WEfi-

S U C H E R  C A C

KAWY najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o smaku ozystym aromaty- 
oznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdąj stacji pocztowej, dajęc opust 

3 0  eeitów przy posyłce, poleca jedynie handel

LEONARDA SOŁECKIEGO
we Lwewle, uuca Batorego liczba z

pół kilo kawy CEYLON aielenej d reknsj..................................................W et.
■ ■ « » „ ś r e d i l e j .................................................1 — ,
» ■ ■ ■ n p r z e d n ie j .............................................1 ó i .
s a s  .  a grubeziarnistej.......................................1 0 8 ,
» a a „ a w ybieranej...............................................1.10 „
a a a > a M lłs w e j .................................................1 08 .
a ,  a MOtlCI a ra b sk ie j..................................................................104 _
a a  n J łW Y  z ł o t e j .......................................................................... 1.1-8 .

Przy edbierze kiiogt»<an w miejseu spust ó  oeutdw.

M A G A Z Y N  F U T E R

B Ł A Ż E J  S Z A R K I E W I C Z
Lw ów , ulica Baterjgo I. 4,

posiada na  sk ładzie  obfity w ybór fu ter  we w szelkich  najnowszych  
fasonach tak m ęskie ,  jako te i  dam skie , oraz m a te r js  na w ierzchy  
do fu ter  i p rzy jm uje  wszelkie roboty w zakres  kuśn ie rs tw a  
w chodzące,  wykonując  takowe pod ług  najnowszej mody i po naj­

n iższych cenach . —  C ennik  darm o i franco.

L. 4278/^6. " 5 ^ ^

K O N K U R S .  '
WydziaJe powiatowym w Koihuszowej jest otwarta posada 

sekretarza Rady powiatowej z terminem do dnia 15. Grudnia " r 
z płacą roczną 1.200 złr.

Kcmpeteuei^ mają przedłożyć metrykę chrztu na uieprzekroczony 
40 rok życia, świadectwa ukończonych sfudjów prawniczych, odbytej 
praktyki przy władzach autonomicznych, w notarjacie lub ad-.ókatiirze 
świadectwo obyczajności i opis dotychczasowego życia Posada j e s t  iń  
razie prowizoryczną. Po upływie jednego roku r n o Z e  nastąpić stabilizacja. 

Kolbuszowa 23. Października 1896.
Wieeprezr s

Tyszkiewicz.

we Lwowie, plae H a llek l 8,
otrzyma! śwież© przesyłki

S z c z e g ó l n e  a p e r j a l n a l c l  w  p r a w d a lm y m  f r a n c u s k i m

K O I 1 AK U.
Premiowane na wielu wybławauli wielkim złotym  medalem.

Pozwslim  gobie zawiadomió uniżenie wysoką szlachtę i szanowną
pnblieznośd, że od 6rm y:

Rivlere Gardrat & Co. w  Koniaku, Charente (Francja)
na;lepRze bardzo wyst łs K o u i a b t  najs'arszs tylko w o r j g ł U M ł n e u t  
m a p c ł n i a n ł u  wprost z K o n i a k  a  sprowadzam i zawsze b s g a i y  
i c h  s k ł a d  p o s i a d a m ,  a miau wloic:

5874 Cognae V ie ir  E i t r a ...........................................
1870 Cognae Yienx Exfra * ..............................
1369 Fine Cbampfrgae * *    .
1868 Fiae Cbampague *** ..............................
1854 Fiae Cnsmpagne ***•■* ..............................
1852 Fine Champagne * * * * * * ..............................
1844 Grandę F itę  C bam pagne..............................
1840 Grandę Fine C oam p agu e..................................
1834 Opt ma £xtr* F ne C dam pagne.....................
1827 VOP Eztra F ae grandę Champagne . . .
1811 V 80P E str i F .us grandę Chsmpagne . . .
1797 V ielle Champ»g R i e r v e ..................................
Roi des Cugaaes zakupi ne w pewnym klasztorze

Według orztozfń lekarskie i pierwszych m dyeznyeh fakultetów, 
zaleraoe szjzrgóinitj dla cisrpią yeh na żołądek i rekonwalescentów.

Za caystośó eszy itk ich  gatunków obejmuję najpełniejszą i najści­
ślejszą gwarancję. ggO 1  —*

Georg- M aenndel. kaw iarz
ees. perski doitawoa nedworsy

w Wiedniu, łtotherthurmstrasse-Lugeck.

1 but. */i but kieliszek
zł. zł. ct.

l.fO —
1.70 —

3 60 1 8 0 25
4 iO 2.20 —
5.40 2 60 30
5 60 2.80 —
7 . - 3.50 40
7.60 3 80 —
8 . - 4 — 45
8 50 4 40 50

U . - 5.50 55
1 4 .- 7 . - 75
18.— 9. - 100

* 7$ Z y * f / ł / £
ó s ?  j ? / ^ / V » -

S V j S > .

nlaktóryeh restauratorów, mam aaezezytCelem położenia tamy naduiyero 
codaó do publieanej wiadomośei, że

P I W O  O K O C J U S N K I E
• p r z ó d i , j ą  n a  s z k l a n k i  t y ł k a  n a s t ą i> u j ą o o  f i r m y  i

Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. 
fi. Auerhahn, restanraeja ,pod sroczką" 

ul. Kopernika 10. 1
Wilhelm Arnold, ul. Batorego 1. 16 
Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska 4. 
iózef Khrlich, Kawiarnia Teatralna 
Józef F lieg, ul. Jagiellońska 1. 2 2 .
Adolf Griinft 1J, Janowska 7.
Wilhelm Hellmaan, ul. Kazimierzowska.
Dawid Kossler, ulica Pańska 1. la  pod 

,Sehl!kiem ‘*.
Władysław Eczłow iki, ul. Giodecka 79 
Jerzy Kirseh, ul. Solarna 1. 8.
Michał Landes, ul. Skarbkowska 1. 4.
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7.

Józef Jankowski, ul. Halicka.
J . Nowoieniuk, ul. Kopernika 1. 4 
Szymon Post, ul. Krakowska.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13. 
Antoni Rudz iński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 

Kazimierzowskiej.
Schulim Stoff , ulica Sobieskiego pod 

„Słoniem*.
8. B. T inzer, plao Chorążczyzny.
Antoni Uhiarz, ul. Batorego 1. 12. 
Henryk Yoise, Piwiarnia Osoeimska, róg 

u l Sykstusklej i Słowackiego.
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego.

Główne zaetępetwo i  skład piwa beczkowego

a pp, Ozyasza Wixla i Syna ui. Bogusławskiego i. 12.
T a la f o n  Mr. 6 .  fo*u i —?

P a w i l o n  o k o c i m s k i  p l a e  w y s t a w y .
Skład piwa daszkowego n p. Wtesera, ul. dykituska 14. Telefon nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać b ę ię  każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwi- 
•ka restauratorów, którzy p iw o  O k o a im a lz ia  sprzedają, a nadto zastrzegam 

ry»tąpió w drodze sądowej przeeiwke sprzeaaży obcego piwa pod marka 
iktego. .TAii a / i r m   ------ * -  (jkoclm i.

sobie 
>'.kooimekjego

" W i e l L c i  k r a c b . !
If» w y  T e r k  i L a n d y n  alekszanswały i enropijikiegs

kontjrnentu; pewna wielka fabryka wyrębów irebrnyeh aokaezyła się 
w ięc spowedcwaeą tprsidać es ły  twój zapas za bardzo małe odszkodo­
wanie s ił roteezy.h. Jeztem i*oweAnleny zleesnle to prztj rewadzić. 
T osiłzm  trdy kaidim u eattępnjąci przedmioty jodyolo za honorar.um 
w kwocie z ł .  #  BU, a m ianew ieie:

6 sztuk Bzjl. nźdw  etełowyob a prawd*, ang. klingą,
6 sztuk ameryk. patent, srebrnych wldeloów z jednej utukl,
« iztuk ameryk. patent arebrnyob łyżek,

Iz sztuk ameryk. patent nrebrnyoh łyieuzek da kawy,
1 sztuka ameryk. patsat. srebrna ohoohla da raaala,
1 eztnka ameryk. p a tsn t srebrna eheohli da atleka,
2 sztok ameryk. patent, orobrne kubeczków de juj,
1 sztuk angieJsk. epedeakiw Yleterla,
2 sztuki efektowsycli ilehtarzy otetewyoh.
1 Sltkc de herbaty,

 1 eztuka najl. puezeczka da oukra,
4 1  sztuk razem tylko * ł .  6*60 .
W szystkie powyższe 1 4  przedmioty koiztowały wprzód 40 zł. 

i są obeenie po minimalnej cenie ztł. 6’60 do nabycia amerykańskie 
paten*, srebro je-1 na wskrćś białym metalem zatrzymującym barwę 
srebra przez 25 lat, za co l ię  ręeiy. Jako najlepszy dowód, że inserat 
ten nie poluga na

u a  ż a d n e r n  n e z n e t i i i e ,
obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjnje, pieniądze bez prze­
szkody zwrócić, i niech cikt nis opuszcza s.osobnesci kupić sobie ten 
przepyszny garnitur, który nad .je się szczególniej, jako

m rfszne pdaret la Gfiazdłę i Nowy M
jiko podarek weaeiny i okolicznościowy, o n z  do każdego lepszego gospo­

darstw a demoMcgo.
Do uabycia l y l b u  u 110 1—8

A .  H I R S C H B E R G A
głównej ajencji zjednoczonych amer. fabryk r a t s n i  srebrnych wyrobów 

yy W .e d n lu , I I .  I ł e m b r n n d s t r a s s e  IW/K. 
T ł - l e f w u  N r . 7 1 1 4 .

Prresyikę ca jro,xin*ję za pobraniem lub poprzeduiem p rzys^ n ien
należytości.

Proszek do ozyizozenla do togo 10 ot 
P r a w d z i w e  l y ł k o  z u b o c z ;  ą  m a r k ą  (metal zdrowia).

W j c i ą g  z p la m  u i u a n l a  i . 4
Z przesyłki nakryć stołowych jeitem  bardzo zadowoiony i może pan ,  

liczyć ua większe san ówieuia od tutejszych urzędi ików nemieitniotwa. -  
L w ó w ,  5./1 1896. Ludwik SteoherTon Sebenltz, c. k nrsędniknam.

Z p r itiy łk i byłem zupełnie aadewoloną i proszę o je lie r e  jedaą.
A e u  W e s e l i  b. Solna, Morawa. Franciszka Wslama.

i j

l&iiA

SDI1AE K0B0I1Y
(K ron en -C ogn ac)

BernrV olk & Cii
Tkład główny: 

Wiedeń, Opernring 6.
Badany i za wyborny uznany przez

Prof. Dra Stop czaAtkiego,
Radce dioni Prof. Dra Ludwiga.

Zapisywany I polecany praez
Prof. Dra Korczyńskiego, 

Prof. Dra Pareńskiego, 
Radcą dworu Prof. Dra 
Alberta, Radcą dworu Prof. 
Dra Brauna. Radcą sani­
tarnego Prof. Dra Osera, 
cesarsk. Radcą Prof. Dra 

Winternitz’a itd. itd. 
O d z n a c z e n i a *

Nagroda htno- 
rswa 

0. k. Mlalateretwi 
nandla

Nsgreda p»ń- 
atwa va 

' e. k. Ministerstwa 
rslnlotwa.

^ ' W j

R«d*ktor o dfow iw h itlay A 4 »a  l n j « v d d F H - r  « M i ; * !  <-virUśaViąj, % Drukami .Dttóahik* Polskiego*' poł m są d e n  PrąDelsika Kattpart,


